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Reforma administracji.
Jost rzeczą  „pow szech n ie" wiadomą, żw a- 

dmir.iatracja naszego państwa jest zfa, że u r o ­
dników mamy za w iole, że ministerstw jest 
rów nież p. nad potrzebę;, że kolejarze »ą  łapo­
wnikami, i że w ięc  ad;n i ust racja wym aga m  
prawy. Sprawa jest nad w yraz prosta i Ja się 
za łatw ić nawet w nagłym  trybie postępowania.

» Do miesi , i ca zredukuje sio i ość urzędni­
ków o 20 proc., ilość m inisterstw o 27 proc,,, 
pobierających za dostawę wagonów łapówki u- 
rzędinlrów wtrąci się no w i j  lm ia , względnie 
ukarze łagodną śm iercią, a  resztę niedonuigalń 
—  jeśli jaka pozostanie —• usuttie się okóln i­
kiem, długim  a  mocnym , np. pana prezesa Rady 
Ministrów.

N ie  mam, zamiaru w yliczać chorob nasze 
go organizmu państwowego, ani powtarzać „po- 
wsaeohnie znanych " recept, nie w ydaje mi r-ię 
a ! y  djagnoza by ła  łatwą i aby lekarstwa mogły 
być stosowane z  taką niezm ierną lekkom yślno­
ścią. » ;

Stan. rzeczy w vuaje nu się być raczej tego 
rodzaju, że naprawa postępować może tylko 
bardzo powoli, jako skutek systematycznego u- 
suwrnia poszczególnych ńv domagań i b łędów . 
,W s:»iJ  powoli tylko wym ierać będzie typ urzę­
dnika — intryganta szkoły w iedeńsk ie j a pro- 
c  -.su tego niestety przyspieszyć tiie jesteśm y w 
sranie, Powoli przesuwać się będą do r.iesPoń- 
iczoności radcy cosam cy, radcy dworów  i ci 
•iini, k tórzy z taką dumą kroczyli w blaskach 
spl łidoru  a a sT j-c  i g o .  Ich n i  j ;ce z.ijinpwać 
zaczną muzie* i mego typu, o  innej psych ice. R e ­
publikańska atmosfera państwa w ychowa urzę­
dnika, różniącego s; ę zasadniczo od tego,^któ­
rego pozostaw iły nam rządy zahoi cze. A le  na 
to potrzeba czasu.

O ile proces naprawy administracji pań­
stw ow e zależny jest bezpośrednio od ludzi a 
n ie od czasu, to rozpocząć się wi ien konie­
cznie i bezwarunkowo u góry. Kierunek tego 
procesu j ,:st nieodwracalny; gdv u najwyższej 
naszej biurokracji sfosunki ganienią się na lepsze, 
podąyn ie to za sobą i naprawę u dołu.

Naprawę rozpocząć należy od ministrów.
Zakorzen ił się u nas szkodliwy i  rozstra- 

a ‘ący a 'm inistrację zw vcza j pow ierzania by­
łym  ministrom stanowisk urzędniczych w i;h  
dawnym  resorcie.

Ostatnio sfory sejm owe’ poruszone zostały 
wiadomością, że w  jednem  z mi i.derstw utwo- 
•wono drugie sa u ow is to  podsekretarza stanu, 
które obsa lżone m a być  obecnym  ministrom, po 
„ego ustąpieniu. Jeżeli tak rządzi : iy  u góry, to 
czegóż żądać można w  urzędach podwładnych. 
Jeżeii pan m inister nie czuje całej n iew łaści­
wości takiego postępowania, jeże®  i i i  uważa 
iaa rzecz niesmaczną zaliezpieczanie so’ i > sta­
n ów 1 s’ai w swojt-m w łasnem  ministerstwie — 
to niechaj nie d z iw i zn , że zarządzenia jego 
nie budzą postrachu i respektu.

J< st faktora, że autorytet naszych w ładz 
centralnych nie je:;t dostatecznie w k l  i w o ­
jew oda wezwany do mi i:dra może w  Polsce 
odoz.,ać  s ię  do sw ego otoczenia, że „jedna-

Dzisiejszy numer „Hurjera LwołtfsKiego" zawiera:
Flefzrriia administracji [art. wstępny).! J&zcJa p. PCeumaniit; po zJott runo; 
Szantaż wojenny. Cżinowajca katastrefy habsburskiej
Czy to być może? I Sfałszowanie! rrilj. dolarów.

Cateity pian odbudowy Pansto.
Zróronoro; zenk budżetu ma nastąpić za trzy lata. Deficyty budżetowa do 

r. 19-5 pokrywane bę.ją 10 pro. daniną majątkową.
Warszawa. (Pat.). Ustawa o naprawę skarbu, | 

np^acowana jako projek; przez p. in nistra s ’ a bu, j 
zawiera iia$tępu;ące tezy- BudżJi'nia byę usta any i 
pianowo na przec:ąg trze: h lat. W  ciągu lat 1924 i 
1925 sama wydatków zwjeżh.nyci; n e możf* prge 
kraczać 99 pioc. s u m y  bud/e u. Wyjątek s anowią 
wydatki na szkolnictwo powszechne, k óre mogą 
być  podwyższane co rok o 10 pruent.

W  celu zabezpieczenia dochodów skarbowych 
pnzed kurczen em się skutkiem możl wości spa tku 1 
waiuty, przewidziany iest na okres przed r e e m ą  
waluty wp owadz nie zlo  e^o pel ikiego jako mięt- 
nilca. Przerathowane na z u e po skie kwo y, przy- 
pauające na rzecz skarbu b .d.u pob erc ie w mar­
kach polskich według kursu zlo.ego, ustalun.go 
przez min. skarbu.

Koleje do azdow^ zostaną wydzierżawione lub 
częściowo sprzedane prredsięfuors.woirt prywatnym.

Budowa nowych linji kde owych, o ile nie­
możliwe będzie przeprowadzeń e jej przez państwo, 
oddawana będzie przedsiębio:s vom  prywa nym.

Dobra z;iinsk< p ńs wowe, n.L pas i dające 
specjalnego przeznacz.n a. będą wydzierżawione.

Uposi żenie ur/eunirów pai s wowych uit ać ma! 
zmianom odpowiednio do wskazu ka droży. rWanego : 
ustalonego przez Oł. Urząd sta ys ;yczny. Podr aw ą 
obliczenia poborów bidzie u d o  a ż  nie urzędu K iw ,1 
wypkacone w tujym 1923 r. Polepszenie płac urzę­
dników wyrażone w zło /cii b,dzie inogio narazie, 
nastąpić przez, zmniejszenie liczby urzędników. i

Realizacja reformy rolnej nastąpi drogą kre 
dytu, opartego na własności po.skiej, oraz na zwro­
cie koszów  przeprowadzenia tej realizacji drogą 
poboru specjalnych opłat

Realizacja odbudowy kra fu przeprowaorać się 
będzie drogą nałożenia na właścicieli Jasóir oso­
bnych świadczeń. Świadczenia te będą policzone 
na poczet podatku m ająLkow'ego.

Foda.ki bezpośrednie pośrednie f  opłaty stem­
plowe maią być podniesione eto wysokości przed­
wojennej.

Eksploatacja monopolu tytoniowego ma być 
tak zagwarantowana, aby nie wym ajaia wkładów 
ze strony państwa, a dochody z  końcem r. 1925 
dosięgły normy przedwojennej.

Napoje wyskokowe mają być silnie opodatko­
wane.

Poda ;ek majątkowy ma być oparty na oszuco 
waniu wartości majątkowej w  złocie.

Deficyt budżetu administracyjnego, oraz de­
ficyt nadzwyczajnego budżetu adniinjStracyjnego, o- 
bejmitjąetgo wyda.ki na odbudowę, pok yte będą 
poda.kiem mają kowym. reszta deficytu aJmfnis ra- 
cyjnego, oraz dvf cy;u przedsiębiorstw i monopoli 
państwowych, pokryta b .d zit pożyczką wewnę r n j  
i zagraniczną, zabe. pieczoną -dochodami z ko ejć 
monopoii tyioniowego i solnego, c J  i  lasów pań­
stwowych

7Ty]a3nlzn8a min. sbzr^n Grs^shfeas.
W arszawa. (A W .) M k  Grabski w y ło ży ł (27 

bm.1 na konferencji prasowej zasady uzdrow ie­
nia. skarbu, przedłożone w eżóraj Radzie min. 
Pods'a.vą programu jest stworzenie realnego ra­
mowego foudżetu paj okres J-lctni (1923— 24— 25), 
przyczem  dopiero w  r. 1925 można będzie dojść 
do budżetu całkow icie zrównoważonego. Dla 
zrównoważenia budżetu musimy wp, owadziej po­
jęcie żłow?go polskiego i dążyć do jaknajszer- 
szego jego uobynatelnienia, gdyż na nim oprze 
się iw Drzy87ło ';ci polska reforma walutowa. lJian 
naprawy rozłożony został na 3 laia, przy czerń 
r. 1.923 podzielono na 2 okresy; dó 1 1-ip-ca i od 
i  l ip « * . łj. de czasu.-rkiedy zaczną wchodzić w 
życ ie  reform y finansowe

Istnie e zam iar wyodrębnienia z ogólnego 
budźetd takich działów  jak np. kolejnictwo, kió-

re hlr us 'a ’ anra swego stanu finansowego, może 
posługiwać się takim: środkami, jak podw yż­
szanie taryf na pokrycie kośztów admmistracyj- 
cyjnych, zaś vr celu uczynienia niezbędnych 
inwestycji nt< :e wypuścić obli a je kolejowe 

'trzyletni (Okres noczej gospodarki będziemy, 
musieli zamykać deficytem , w przybliżeniu 1 
mi. ai i  złotych pc.skich. Częściowe pokrycie te­
go deficytu nastąpi przea pobranie podalku ma- 
jątko weSp, ściąganego w  okresie trzyietpim  w 
pięciu półrocznych '. 'a c h  począwszy od jesieni 
rh. P o e t  ek „en przy s sternie progresywnym  nie 
dojdzie do H) proc. majątku. W  końcu zaznaczył 
min. Grabski, że Polska musi i powinna przy­
stąpić do reform y wa.utowej*. P ierwszym  prży- 
goto\va:nern tej reform y bęozie formame utwo­
rzenie banku em isyjnego.
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tiowa droga jego  do mnie, jak m oja  do n ieap "; 
•sześćiokrotnio wzyw any ao mdniotra prezes pe­
wnego urzędu m oże w Polsce nie usłuchać wcz- 
wun — z braku ......czasu; w kuluarach sejmu
m ożna w idzieć :uizqini\3ów nuricterjalnych, za ­
noszących do posłów  skargi n,v swoich m ini­
strów . 2e wszystko to dziać się m oże bezkarnie 
to »jic dziwnego, bo jeśli dyrektor departamen­
tu w io- fee jego  tym czasowy mi •• >ister w krótce sta- 
m »  s ię  jogo ko togą w tuu ipe łub nawet jaotf.1- 
w fadnym  w urzedzia, bo m e żądaj c ts i od n ie­
go  innego posśępo wania. Zacytował* m  przyk ła­
d y  z  życ ia  i uważam, że Ifetaa obecny w inien 
być bezwarunkowo zm ieniony.

W iększość dotychczasowych naszych re ­
form  administracji robiona była na efofct, jako 
tmaterjał do pisaniu senzucyjnych artykułów. Nio- 
zaporunę dodatni go wrażenia, jak ie na in teli­
gentnych czytelni'- ach w yw arła  w  „woim  deasie 
r/iauomość o  zwósatmiu w  jednam z m inisterstw 
tóSfeigo d-.partamwitu i cztoro-ch w ynzia łow . N ie 
wiodtiieli, że ’ są  pourostn oszukani, gdyż reform a 
polegała w istocie na eniejlieiiia nazw y depar­
tamentu P łożon ego  czt irech w ydzia łów  i na 

zydziu l.i.i i w szystkie i ,  bez wyjątku, ur od. i- 
g.ów , wmiz z ich p j & m  i  jmasseynami jd‘o pisania 
do inri' cli duparvaitt. ntów. Ubyć ie departamentu 
by ła  faktem n i zaprze czalnytn, podobnie jak  i 
f.wifcddme z.uinlczojiie tego, że „reforma** ta 
t  ie spowodowała na jurni j z e j  redukcji urzędni­
ków w  państwie —  a  oto wszak chodziło.

Podobne . re form y" w idzę w  zamierzeniu 
połączen ia m inisterstwa koleji, poc&t T  robót 
p ublicznych w  jedno ministersf wo. Z całą sta­
now czością  twierdzę, że taka redukcja m ini­
sterstw żadnych oszczędności, nawet najm niej­
szych, nie przyniesie, a natomiast powi jkazy 
(c teoe i opóźni zm ontowanie nasz . go  kolejn ictwa 
i naszych poczt i telegrafów. Ani koleje, ani 
■foGzty zorganizowane n ie są, potmeba na to 
ja szcze  w ielo iat pracy i to pracy żmudnej. Je­
doń człow iek  całości tych zadań ob jąć ni© bę­
dzie iw stanie. .

Adrm aistrow anie przy równoczesnej budo­
w ie organ izacji jest trudne; skomplikowanie tego 
jod ją ju  przyn iesie państwu, m ojem  zdaniem  
w ielk ie szkody.

A le  m oże n ie przesądzajm y sprawy; rząd 
prsodłoży wszak sejm ow i inotyw y do swej d e­
cyzji, m otyw y n ie tylko słowne, ale przedew ezy- 
©ikfem liczbow e. O bliczy redukcję urzędników 
\  służby, poda przyspieszojiie z  jakiem  naatą- 
fp' rozbudowa złączonych  resortów  —  a w ów czas 
z  ca łą  fr Tomnością przyznam  się, po wv< Siekaniu 
t j i H i  potrzelm ego do  sprawdzenia tych ob li­
czeń  —  do om yłk i.

Or. fra iim l :i 7 Bartę*
poseł nr Sejm.
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(Ciąg rfulszv).

Gdy po ostatnim znaku krzyża, wsteyscy 
n c ic łf i i^powstali, M arja odw róciła  się i odeszła 
z powrotem do okna. Szron na szyb ie by ł tak 
wielki, że zupełn ie przesłaniał św iat na zew ­
nątrz. Marja n ie w idziała tego, gdyż łzy  poczy­
nające je j c iec z  oczu. oślep iły ją. Przez kilka 
chwil pozostała tak z  opuszczonemi ramionami, 
z patetycznym wyrazem  osierocenia, potem mer 
preniejej (stało się jeszcze żyw sze ogłuszyło 
ją  zupełnie. M achinalni o tw orzyła  drzw i i w y ­
szła sra drewniane se lio ik i przed domem.'

Świat -widziany z  progu, z a s L e ły  w  swym  
białym  śnie, zdaw ał się pełen cichej pogody; 
a ;e  gdy M arja znalazła się poza osłoną ściany 
rarm  począł ją  szczypać i odległa krawędź lasu 
zb liża ła  \sięj niby ciemna fasada, kryjąca w  so­
bie sto tra, icznycj u jem n ie , które w oła ły  jak­
by ludzkimi głosami.

Cofnęła się z  jękiem, zamknęła drzw i i u- 
'siadła w pobliżu pieca. Ogłuszanie (.powodowane 
ciosem zaczynało znikać; ból zaostrzał się i rę ­
ka ugniatająca je j *er5e r'ym /A la ła  p r *  różne 
pciaki : rozdar i  i, dwad: i :śoia najróżniejszych 
podstępnych, a  okrutnych tortur.

Szantaż wójenny.
Lekceważenie i zuchwalstwo, jakie okazała 

L itw a Radzie Ambasadorów i L idze Nai-odów, 
odrzucając zarówno warunki, p u l któremu Rada 
oddała jej suwerenność nad Kłajpedą (gwarancji 
ekonomiczne d la  (dolski i uznanie przynależności 
W im a do Polski), oraz nie uznając decyzji L igi 
w ąpraw ie strefy neutralnej, w yw o ła ły  szczere 
oburzenie na całym  zachodzie i gdyby tu cho­
dziło  tylko o L itw ę, sprawa jej byłaby zupełnie 
przegra na.

L itw a w idząc powodzenie gwałtu kł&jpedz- 
kiego, coraz ostrzej występuje w  strefie neutral­
nej pe yna, m  i to ujdzie jej bezkarnie. yv prze­
konaniu rem utrzymują ją N iem cy którym za ­
leży (na podniecaniu (ią g łem  gróźb wojennych;, 
utw ierdzają ją  w  oporze sfery rosyjskie nacjo­
nalistyczne uważając, że wygrana L itw y będzie 
i ich w ygrany i że wpływam i swem i zagranicą, 
potrafją w  końcu w ydri fi t  sankcjo dla gw ałtów  
litewskich, zachęca ją  do uporu i R osja  sow iec­
ka, która przy rej sposobności głośna m ieczem  
potrząsa.

Cziczerin w ysy ła  do Kow na notę zapewnia-' 
jącą rząd litewski o  zupełnej solidarność1 w  
sprawie pasa neutralnego Prasa rosyjska i pra­
sa niem iecka szerzą wtesci o  zbrojeniach ro ­
syjskich. W ytw arza się umyślnie atmosferę gro­
zy wojennej, chcąc w  św iat ca ły  wpoić przeko­
nanie, ze  m ała L itw a  w zniecić m oże mową bu 
rzę wojenną.

Wszyątko (to łha w szelkie cechy Wielkiego 
szantażu .politycznego. L itw a  pragnie odnieść 
bezpośrednią korzyść teryto” ‘a 'ną przez wym u­
szenie. R os a m a ‘takżę< i inne cele. Chodzi jej 
przedewszystkiem  o  uzyskanie uznania de iure 
przez Francję i o, naw iązanie stosunków z P a ­
ryżem  pod jaknajdogodniejszem i dia siebie w a­
runkami. Zrozum iał to „Teinps", który om aw ia­
jąc groźby wojenne sowietów, r o lz i  je  pozys­
kać sobie nrzez nawiązanie rokowań względnie 
prze? przyspieszenie będących już w  toku, choć 
nieoficjalnych.

Sposobność nadarza eię do tego nielada 
zdaniem Mo$kwy, bezpośrednio bow i >m zaanga­
żowana jest Polska, htórą koła rosyjskie cary- 
styczne czy sowieckie we Francji przedstawiają 
stale i  intencjonalnie jako wrogą stosunkom 
francusko rosyjskim, wyzyskując szereg n ieporo­
zumień. Obecnie zagrożona jest Polska, Fran­
cja zatem, —  rozum ieją sow iety —  naw iązu­
jąc (stosunki z  Moskwą i uchylając groźbę czei 
wonego m iecza od granic Polski występuje w 
jej obronie, a  Rosja  ma prawo wobec tego za-

—  Jak on tam musiał cierpieć w s iód  tej 
śn ieżycy —  my Sialu, czując jeszcze na twa- 

trzy szybkie lodc rato dotknięci-eSwia tiu^
S łysza ła  od ludzi, k tórzy już m- di pt do- 

Jibe doświadczenia, że śm ierć tego rodzaju jest 
łagodną i cichą, pudob.jA do minięci i. A le  ona 
yr to n ie w ierzy ła  i w azysttie  katusze, jVcr 
m uAalj przejść Franciszek, nim upadł na z ie ­
mię, przesuwały s ię  przed je j oczym a, jak po­
nura procesja.

N ie poćrzehowuła widzieć tego m ie jsca .' A ż 
<j ad (o dobrze zna widok bezlitosny cl w i tki h 
lasów  w zim toi dóiiog wysó1 1 .-aż po -j lerwsze 
gałęrio , zarośla ojfezm  zasypane zupełnie, brze­
ziny i ołuhy, ogotocone z  liści, jak szl tolety 
i trzęsące s i ;  pod podmuchem lodov/ego wiatru, 

„blade niebo p rzozi raj«,cc przez ciemno-zielone 
wierzchoE.i... Franciszek P  ,radis idzie m iędzy 
gęsto rozsianym i piuami drzew, m ając zes/.ty- 
v n iał? od zimna członki i skórę- podciętą bez- 
li-osnym, północnym  v. i;-trem, Zm orzony ju żg ło - 
łkan, stania się ze znuźm ia ; obolałe nogi r i * 
m ają sił, .by. wznosić: t/i-o dość wysoko i kolana 
£ jiftz. częściej Z .iryw a ji w śnieg.

Cozwątpicnia, gdy zawtoj-i ustała mu--id 
pczna-' swój błąd, ujrzał to id :io w kierunku 
północnym, i obzał znó^ ł w łaściw ą drogę, jak 
cz łow iek  im iąoy 1 s • i-uur.l S". swą r jc z  ziię. 
A le zapasy żyw ności był/  w  ■ a rpane. i rz cną 
torturowato go ' dolIJ iw© zirnn n'v M<»to
opuścił g łow ę  za, icuąl zęby i w ałczył i  pręo- 
inozną przyrod ą, dareuuiic zużywając rei z! ; 
s ił i swej niepospo i oj odwagi. M oże myślał

dać. aby Polska czetnś za  to zapłaciła. N iczego 
się Moskwa tak me lękała jak w łaśnie pośre d- 
n ictoa  Po:ski w nawiązaniu stosunków z Fran­
cją, co Polskę sta wiałoby w  bardzo korzystnej 
pozycji, natomiast za wszelfrą cenę, stara sr* 
pochwycić sposobność by zgoda ta odbyła p ?  
pozornie wbrew Polsce i w  chwili najn iekorzy­
stniejszej d la  niej, kiedy ona występuje w  re i 
„ubogiego krewnego".

Moskwę w ie, że rnao-ej z n ią mówionoby, 
gdyby in icjatywa rokowań w yszła  z Paryża, czy 
to wprost, czy zw łaszcza  via  W arszawa, a ina-t 
czej gdy Paryż działać będzie yod przymusem 
jaki stwarza groza wojny.

W  każdym razie i Rada *imbasaciorow i  
L iga  Narodów  uświadom ić sobie muazą, to  są 
ofiarami wymuszenia i że  powaga ich jest w  
grze, jak nigdy jeszcze. L. C.

Czy to być może?
N a schyłkd r. 1921 M inisterstwo Roln ictw a 

i Dóbr Państwowych zav  iadom ito Państwowa 
Kom isję ochrony Prz/roay, że w  Kai^ntacli 
w paśmie Czarnohory, na części ktotła pod 
Doucerzem, od potoku tej m n e j naztry po gra­
n icę dóbr fundacji lir. Skarbka ustanawia rezer­
w a t i dodało zarazom, że co do tego rezerv/atu 
oczekuje wm osków komisji. W  ciągu zimy nie­
można by ło  pcck-jmować żadnych badań na 
tym terenie. Kbidy zaś latem, r. 1922. czlonkówii: 
kom isji przybyli na tuiojsoe, zastali tam w p e ł­
nym  tot-n roboty okoto w yznaczania kosod^że- 
w iny d la  jakiejś fum y do ekspitoaiacjj pa oto- 
jek, a  zw łaszcza  na terooutynę. Z  polecenia 

'Lw ow sk iego  Zarządu Dóbr Państw, trzeba by ło  
w yznaczyć koaodrzewm y 100 hektarów, a po­
nieważ nie by ło  je j tyle poza rezerwatem, w ięc 
w  dwóch trzecich wyznaczono ją  w  rezerwacie.

Minl-rteintwo nie eom ęło  swego postano­
w ien ia  ustanawiającego rezerwat pod Dance- 

a w obec tego jak w ytbw m czrć  f°iarządz mu 
i wo w sb ie j^ roz izerzaj ą o « gospodarkę na teren 

uwolniony od użytkowania, zreszbą wogófe ńi- 
pdy nie użytkowrany, dla którego lepszej ochro­
ny poleciło  nawmt M inisterstwo ogtodztr go 
drutem kolczastym,?

Dla spraw ważniejszycn drobne możua, n ie­
raz pośw ięcić, leOz w tynr. przypadku trudno od- 
gadńąć, co istotnie zam ierza :;ię o::i lgnąć brzóz 
w y ię t;tonie koać irzew iny w  zakątku Czarnohor} 
krajoL-razowo najpiękniejszym , te iącym  ponad 
lasami i poza wszelk i i  juanami gospodarcz enai 

W szystk ie argumenty, podnoszone w pis- 
inacn urzędowych, nie są  przekonywujące.

o  drodze, którą nu.ał j^szce, przebyć, ob licza ' 
szanse ocalenia lub m ttrzył er małym , ciepłym  
zamkniętym, do.ri.ku, gdzie w szvscy będą się 
cieszyli jego przybyciem ; o  illarji, która - z ro zu ­
m ie co on dla niej przecierpiał i która r-omesk 
'nori w reszcie sw e poczciwe, pełne m iłości *poj- 
f  zenie.

' I oto Ryć imożfc, raz pstaLii upadł już tu. 
fu w łaśnie przed m iejscem  w yLam m  i  i o ! iT ą  
m orgow zaiedw ie przed ialutnś flomkienp jub 
azychtem. Bywa tak... M róz go zabił, zdrętw iały 
[ria zawsze te silne członki, zosta ło  zasypane 
f-niecicm  piękne i szczere o ? *  'ze, zamknęły 
,rię ow e iuoul<Jrte oczy. Pe żyjącym  człowieku 
pozostate. b ty ła  lodowa... M arja ni< płacze już 
lecz trzęsie r-ię i dygoce, tak jak  m usiał dygotać 
on, nim  zm ogła  go okrutna śmierć. Z  w yrazem  
praerażenia przysunęła się do pieca, jakby chcia­
ła  i jego tam rozgrzać i ucnrunio jego  drogie 
ciatc od boloanych udręczeń. •

— Ocli, Jezu Chr ate I T j  , 'któr» poda jesz 
rękę Viiwzezęś 1 iwym , przecz nie podniosłeś go' 
Swomj bladymi dłońm i? Dłaczogo Sw ifta  Dzię 
w ice  nie nodtrzym ałąś eo Sw oja  cudowną 
lAszechm ocą. gdy zachw iał s ię  po r-i* ostatni? 
Jak to się stało, że pośród wszystkich fhćroW  
anielśl.icli nic znal-tzl cię "n i jo&sa auicn, któ­
ryby mu w skazał drogę?

,(C. a. « .).

;
A  ̂_ ------

I
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Ministerstwo Rom ie twa Ii zy naprzykłnd, 
Sfce przez karczowanie kosodrzewiny zyska sio 
w ięcej terenu pod łąid i to przyczyn i :ię  do 
podn ic.j uiu chowu bydła (w iol i .  ołr żary gór­
skich połonin czekają wciąż na z a l i  -gi p ielę 
gnaevjne). Prawda — lecz dopóki nie mamy 
y down na* im , roślin łąkowych takich, kioru 
na lej wysokości, pow yżej lóOd m. n. p. m.. 
too g łyb y  dobrze się udawać, do tej pory cel 
K&mierzomy nie będzie do osiągni ęcia.

W idoczn ie Lw ow sk i Zarząd dóbr państw, 
lepiej' sobie zdaw ał z  tego sprawę, skoro v 

■ projekcie kontraktu z firmą, gotową do tępieni 
’ kosodrzew iny pominął p L n  m inisterstwa i za 
ptrzogł zvvrui terenu pO kocodrzewi.ue w  sta 
n ie gotow ym  do za l^ iu n ia , a  m e do obsiewu 
łąki- i -

L e c z  i w obee tego planu najpoważniejsi 
' Ludowcy lasów podnoszą duże wątpliwości, be 

wszak, gdziu kosod.zow iua rośnie, tam już koń 
czy  się naturalna lasów  granica.

Zdaje się, jcdflp tylko jest pewne, to  czegr 
projekty nie przewidują, że na m iejscu koso 
drzew iny pod Danc^rzom nie bęazie ani łąl i 
ani lr.su, a natomiast rozpanoszy się łam wszech- 
władnie śm iałek darniowy —  najgorszy chwas 
połonin karpackich.

M oże jednak w szystkie te nadzieje na przy 
e>zł!e łąkl i lasy po kosodrzew inie to tylko po 
Łrywka, a pod n ią coś naprawdę realnego i 
doniosłego s ię  kryje w postaci np. znacznego 
doraźnego dochodu dla skarbu 'aństwa, któ 
rym  gardzie nio wolno?

N ie są znane dokładne "rachunki Zarząau 
Okręgowego z wydatków już porobionych z po­
wodu zam ierzonego . interesu kosodrzewinowe- 
po“ , nip wiadomo, jakie przew iduje się stąd do 
d iod y . A te jeżeli polegać na informacjach, ze 
branych na miejscu ,to z dużem prawdopodo­
bieństwem m ożna przyjąć, że po odliczeniu od" 
sspudziewonego dochodu normalnych poborów ge­
ometry, k tóry kosodrzew iny w  ciągu tygodni 
wyznaczał, a następnie ego urzędowych dijet 
które przez ten czas otrzym yw ał, wreszcie to  
isiztów podróży * najmu robotników do porno 
cy, to albo d l i  Skarbu nie pozostanie nic, albc 
tak mate, że nio wystarczy na zalesienie tere­
nu czy iia za łożen ie na nim łąki sztucznej.

Słychać, źe za kosodrzew inę ma się pobie­
rać w ciągu 10 lat po 70.000 marek rocznie, Ii 
cząc po 7.000 za  1 hektąr. Trudno w to uw ierzył 
bo przecie, jeśli o to idzie, to L w ów  na jedno 
dniową zb iórkę uliczną gzaci tę kwotę, aby 
uratować ol-jekt, naprawdę godny ochrony.

Pozostaje j■'szcze argument, uliocznie w  je 
dnym z pisnn Ministerstwa zaznaczony, a 'm ia ­
now icie, że eksploatacja kosodrzewiny przyczyni 
s ię  du poduit-yim iu przemysłu krajowego. ls!o 
tnio, w  tej dziodzi io  Zarządy dóbr Państwo 
w veh w K arja tach  m ają już zasługi nie małe., 
tyle tartaków! Czemuż by w ięc nie zacząć pędzi- 
terpentyny z  kosodrzewiny, kiecly tyle gałęzi 
św ierkowych na zrębach corocznie s ię  mar 
aujo?

T a  nowa gałąź praemysłu m iałaby widoki 
ale... pod jednym  warunkiem, że znajdą si- 
duże zasoby kosodrzewiny. W szakże w ów cza1 
nie można pojąć, czemu je j eksploatację in­
si^-rozp--ozymić na raz. rwacie, któremu już ra 
przyznano prawo zuDełnej ochrony?

Najprawdopodobniej niema już gdzi-r-indrru 
tak łatw o dostępnego terenu kosodrzewiny,
>v takim razie zniszczenie je j pod Duncerzee 
n ie j: o łoży  wcale żadnych podwalin pód now, 
gałąź przemysłu ,,krajoweg')“  i w ąujlepszyn 
oazie da doraźne zysk i spekulacji.

Państwowa korni ja ochrony Przrrody zwrr 
d la  się w  tej sprawie do mi i derstwa. Tym czc 
sarn. ze strony iiiiaredajtiej daje się słyszeć, ż 
sprawa ta praw ie , .przegrana" z povtcldu ja  ich 
aobowi._zań względom  urmy, a nawet w jeunyn 
% pism urzędowych jest wzmianka, że w  razii 
nio dojścia do akuthu um owy z tą firm ą grozi 
nrooos, koszta ltd.

W prost trudno temu dać w ia rę  i gubić d  
trzeba w  domysłach, kto i jakie zaciągnął \ 
klcnym przypad U zo l b  w iąz a. i i  względom fii 
my, z  kK rą  tnnow*)- dotąd me zawarto. Naw* - 
gdyby od  firm y już kaucję przyjęto, to prze 
podpisaniem umowy nikogo do niczego m e mc 
głoby H> zobow iązyw ać.

Jednak.... muszą być jakieś nieznane zobo­
wiązania, względem. firm y, dla których gotuwo 
.;ię podeptać zobov iązania wobec nauki, kul- 
ury i spOj.eCzeństvva, z|e iąg jilde  przez uznanie 
.otła p c i  Daiicerzem  na Czarnohorze za  re­

zerwat — ale cz j to być imoże?l
Czy to być staże, aby bez \. idol?ów na rze ­

czyw iste podn iesieiio  gospodarstwa czy prze­
m iału, bez żadnej nadziei na poważn iejszy d o ­
chód skarbu, jedynie z powodu niepojętych zo ­
bowiązań, za c iśn ię ty ch  przed zawar.hm i umo-

wy, m iaio się, poaj ić  dzieło, przed którym  na­
wet gdyby to był te ran obcy lub czasowo tylko 
okupowany, powinnoby się zawahać i pow strzy­
mać, —  dzieło  zniszczeniu najpi jkr.tejszego kraj­
obrazu naszych Karpat, zeszpecenia na zawsze 
icti fragmentu, może najciekawszego i najcen­
niejszego pod wzgiędoin naukowymi — czy to 
byc m oże?l i

( Dr- S. Krzemier.lowsk'.
Prof. D ni w. J. K, w e Lw ow ie.

KonfliKt europejsKo-litewski.
R O T A  DO L IG I N nR C D O W  PRZECIW  

PROW OKACJOM  L.ITWY.

' W arszawa. (Pat.) Min. spr. zagr. Skrzyński 
12 hm. w ystosował notę do sekr. L igi Narodów 
.tóra fa łszywym  oskarżeniom litewskim prze- 
:iwstawia następujące fakty: l )  rząd polski po 
rzyjęciu  rezolucji R a iy  Li j  narodów przystąpił 
v dniu 15 bm. uo ścisłego je j w yk o ra iia  zgo­
dnie z przepisami w niej zawartym i, 2) w konse- 
rwencji w ięc przedsięwziął środki zaprowadze­
nia stfrej administracji w części pasa neutralne- 
;o przyznanego Polsce. 3 ) U ży to ,d o  tego celu 
ylko oddzia łów  policji administracyjnej i st-ra- 
:y celnej, którym udzielono instrukcji jak naj- 
ardziej pokojowej. 4) Rząd polski od samego 
oozotku akcji napotykał na opór oddziałów  ro­
li arnych ro js k  litewskich Z\. łaszcza w okrę- 
u Lejpuny! i na dworcu w  Olldenikach. 5) Mimo 
•poru litewskiego rząd poiski zdołał całkow icie 
'okona~ operacji wprowadzenia swei adm ini­

stracji. C) Po  całkowltem  dokonaniu przejęcia 
w ieczorem  17 b in. w części pasa neutralnego, 
objętej przez w ładze polskie zapanował zupełny 
spokój zakłócony przerywanym ogniem artyle­
rii ze strony litewskiej, na tor ko le jow y po 
stronie poiskiej. Nota kończy się energicznym  
protestem przeciwi takiemu postępowaniu.

L IT W IN I POJM ALI 2 D F IC E R 0W  PO LSK IC n .
W arszawa- (A W .) Dzienniki podają, że wraz 

z gen. Carlon de Yiard i majorem  Grandem, L i ­
twini zatrzym ali 2 polskich o ficerów , którzy to­
warzyszyli Anglikom przy objeżdżaniu pasa neu- 
Ira nego, kapitanów Dimin W ąsow icza  i M or­
sztyna. O ficerów  polśkich internowano w  Kownie

R P0 K 0J  P p W R A C A .
W P ho’. (Pat.) Na całej przestrzeni, zajętej 

przez nu.s części b. pasa neutralnego, panuje
dzisiaj spokój.

HPR. przeicliD orfenfaeff pram!caiDel.
P. W AC H O W IA K  S TR A C IŁ  ZA U FAN IE  KLUBU

’ W arszawa. (Tel. W ł.) (G ) W  ciugu dnia 
rczora szego odbyw ały się w  klubie sejmowym 

.(P R  bardzo burzliwe obrady, które chwilam i 
roziły  rozłamem. Tematem obrad by ły  konfe­

rencje prezesa kiubu dr. W achowiaka, jakie w 
isli aich duiacłi jirowadził on w  Krakow ie z  
irzedstawicie ami ugrupowań praw icowych, a d o ; 
yczące ew en teanej praw icowo-centiowej kombi-1 
acji rządowej. Ostatecznie okazało się, że p. i

W achowiak ma zaledw ie pięciu żwólenników w  
klutiie. Koncepcji cenlrowo-praw icowej sprzeci­
w ił iSię za? dawny prezes kluba Chądzyński, któ­
rego poparła reszta członków  klunu.

Posiedzenie 'to stoi w  ści łvm  związku z  
naradami klubu Ch. D. z  niektórym i posłami 
,„P iasta “  oraz NPR., co już sygnalizowaliśmy, 
w sprawie utworzenia rządu pariamen.arnego 
W itos— Korfanty.

Plan wyodrębnienia Z. Ruhry.
1

C J p iw a d z e n iB  n o t j i r g o  ś r o d t ia  p T a tn ic z c g o .

~ OBRAtJY FRANCUSKO-BELGIJSKIE.

Faryż. (Pat.) Na konferencji frahcusko-bel- 
i j3kiej omawiano sprawę konfiskaty i snrzeóaży 
a .rzecz sojuszników niektórych wyrobów  fa- 
rycznych na terenie Zagłęb ia Ruhr. Przyjęto 

brólny p'an ewentualnego wprowadzenia nowej, 
alaty niemieckie^, na teryiorjum  okup<twanem.

FRANCJA GRO ZI MINISTRÓ19I R Z E S Z Y  SA* 
DEM W OJENNYM .

Essen. (Pat.) Gen. De Goutt‘e w yda ł roz 
kaz zabranie :ący m inistrom niemieckim przeby­
wania w  Zagłębiu  Ruhry. W ładze policyjne ó- 
trzyrnały rozkaz, aby w razie spotkania m in i­
strów w  Z. Ruhry, natychmiast Ich aresztowały 
i odsyła ły  przed sąd wojenny w ładz okupacyj­
nych.

Prgdy feonfrreDcfazyrzB w  Rosji.
R y a  Łotewska Agencja Tel. donosi z mia- 

o^ a^ yc łi' źródeł moskiewskich, że s tan ow iąc  
reckiego jest zachwiane. Autorytet Trockiego 

kołach woiskowych w idocznie zm niejszył się 
astępcą Trockiego w razie  jego ustąpi m ia ma 
jć dotychcza rewy głów nodow odzący arm ją u- 
taińską Frunze

Ze spraw polsHrch.
"RZED W PR O W AD ZE N IE M  W A L U T Y  F O L -' 

S K IE ] N A  G. S L ? S (U .
Warszawa. (Pal.). W  gin^chu prezydj m Ka-Jy 

uinistróar od-0y:a si; konferencja r-..pr zentantow 
•.ądu z przed: awiclełami w ’el :>  o  p.- e  oysfu g  >r- 
>śrąskiego, pę .wlę ona cmowien u k ■ s ji wpro- 
acKenia walu y jrel &iej, ,.Drein >r zaj.e i; ze^ra- 

iym, że waluia puLka yprowadzooą zos.ame na

Z ATo.^kwy donoszą, że rozkład rosyjskie 
partji komunistycznej pogłębia się coraz bag 
dziej. W pł/w y tzw. prasy robotniczej i innycł 
(ra p  orozycyjnych  niezmiernie w zrosły. S łycłia  
że wkrótce ma być zaprowadzony w  Moskwa 
stan oblężenia oraz mają być zarządzone are 
sztowaaia elementów ODDzycyjnych.

|G. Siąskn dopero po osiągnięciu porozumjenK
1 nuędzj (anr!ejsz,mi pracodawcami i robotnik. tn' 
Rząd spodziewa się, żs obie s rony prz-s apią dc 
pe".raktacji i że wkrólce os.ągnięte będzie poro 
zumienie W  rokowaniach rz d pośredn e y e  ni< 
będzie. Następnie sprecyzował prezes Rady mini­
strów stanowisko rządu w sprawie poda k..i węgło­
wego. kredy .ów udzielanych na rzecz przemyśla, 
wreszcie u normowania stosunków kolejowych na 
Górnym Śląsku.
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KONFERENCJE SPÓ ŁD ZIELCZE  U PR£ZVC . 
P A S T W A .

W ai S7av/a, (P a t )  W e < zw a r te *  odbyło się 
Się tw Belwederze na zaproszenie Prezydenta 
R ip lte j zebranie, na które przybyli p. iuom skarbu 
W ł Grabski kierownik min. W it. i OP. Mikn- 
łowski-Pomorski, m arszałek senatu Trąm pczyń- 
ski, w icem arszałkowie sejmu Moraczewski i 0 - 

v siecki, członkow ie kamisii skarbowo-oudzeto- 
w ycti sejmu i senatu, przedstaw iciel* św iata na­
ukowego oraz reprezentacji o rgan izac ji spół- 
dzie'czych. Podczas zebrania dr. F i. S tefczyk 
w yg łos ił re ferat o roli spółdzielcr-ości w  uprze­
m ysłow ieniu  roln ictwa. ■ ' -

. 4  KRONIKA POLITYCZNA!

W arszawa. (Pat.) Dziś w yjeżdża do Moskwy 
delegat m in przem ysłu i  handlu p. Fabierkie- 
w icz, który Wraiz z radca handlowym poselstwa 
polskiego jw M oskwie rozpocznie dnia 26 hm. 
rokowania >z rządem  sowieckim  o  umowa han­
dlową polsko-rosyjską.

Na rokowania gospodarcze .pańsh? ba łtyc­
ki eh z udziałem  Polski, które się rozpoczną dn. 
2 Irnarca uda się do Helringsfo-su p  W ecław o- 
w icz delegat min. przemysłu i  handlu.

B. delegat rządu polskiego w  K ła jpedzie p. 
Szarota, przyjęty by ł w czora j na audjencji u 
prezydenta Rzpitej W ojciechowskiego.

Prezydentem ee-natu frartcusftte^d wybrany 
zosta ł De Domnergue. 142 głosam i przeciwko
133. (Palt.)

1 AirEUSZ MICHAŁ NI TT Al AN,

BALON NA NITCE. ?
Iie ś  dzieciństwo raiała smutne, 
mnja ma'cńka, 
niechaj w ięc oczy ei rozjaśni 
bod ij na chw  lę —  ta piosenka I

T o  co m inęło  —  bezpowrotne —
łez na to srkoda 1
N ik t ci nic w róci tego, nikt,
co przecierpiała dusza m łoda . . . ’

N  k t nie roznieci w  terea tarem
śmiech i dziec ę c ia . . .
O, zbyt brutalnie, wcześnie zbyt 
ch w yciło  życie cię w  objęcia.

I  co czarowne, co ba jeczn e:
K łam stwo zwodnicze —
—  zanim uw ierzyć m iałaś czas — 
praw dy odkry ło  ci obhcze.

W iedzia łaś —  drzewka nie przynoai 
aniołek z raju.
W  pończoszkę mamą w łoży  cacka, 
a nie ty, św ięty M iko ła ju !

D latego wybacz (śmieszny. m oł e) 
mój tk liw y żal,
lecz chciałbym  d ć ci czesola dy. 
byś  la ikom  swym  sprawiła i>aL

I w  parku kupić ci andrntów, 
b a  1 o n  na n i t c e ,  
gdy zoś ouręczę zmęczysz się —  
b i j i ę  powie* ziać o Sitiezyczee.

A  kiedy m rok zan ąc i tzyby,
dzieci się garny,
do kolan b  iskich im  — pop ieśiić 
ojcowską r<( ką głów kę czarną.

Dotknię .iem tem utulić ciep ło
świat dzieci cały,
które zbyt wcześnie web dzę vr życie, 
nigdy dzieciństwa me zaznały . .

V* . • -

I

Od wydawnictwa.
Dalsza, bcrjjgo znaczna, bo 70%  podwyżka 

kosztów druku, olbrzym ia podwyżka ceny pa­
pieru drukowego 200% , podrożenie taryfy po­
cztowej 100% i kolejowej, tudsież bardzo zna­
czny wzrost wszystkich innyeh kosztów w yd i*  
w n iczych  zmu. zają nas da podniesienia cen p i* 
jedynczego egzem i. lar za i prenum eraty.

Poc/ąwasy o d  d n ia  I.  m arca  egzemplarz 
„Kurjera L w o w s ti go " kosztować będzie

4 € 0  m k p ,
;nendOifcrata m i e ś .  bez d, stawy . n ip. 8,COC 
z dostawą w  ar le^aini lub z  { >rzę­

sy * ę  p o c e i o w ą    mp. 3,000
z a g r a n i c ą  m p. 12,0C3

W szystkich P. T . Prenumeratorowi prófjiraylj 
*  wpłacenie prenumeraty za miesiąc marzec 
w wyso ości powyżej podanej w raz z  «wCati»aiaą 
zaległością najdalej

D O  8- io M ARCA  
przycaem zwracam y uwagę, że tym  P  T  Preria 
mera torom , k tór«y  U& tego dnia prenuwscraly 
n ie niszczą, hę. zi m y zn iewolen i wstrzymać 
dalszą dostawę względnie wysyl&ę naszego pisma.

„W yd a w n ic tw o  „K u ije ra  L w ow sR n g  11

Eroniiia.
KALENDARZ_L

DziS t i . kat. Roman) p,: kr. kat. Charłampyja Jutra 
n  kat. Macieja ap.; gr. kat. W aajta na —  Ws.nóti słońca 
S 'lt , zachód 4 fa .

TEATR W1EI Kt,
Piątek „Gwiazda*.
Sabala •  g, 3 pepoł .ś lo b j panieński*" — wieczór 

„Aida*.
Niedziel9 •  3 pap, ,To  co najróżniejsze" —  wieczór 

„Leheagria*.
Poniedziałek „Gw iazfa* (iO  prc. zniżki).

TEATR MALT.
Piątek i aebeta „Zabawa w  miłoSć*.
Niedziela e 3 p o j . „Subk>kstt»rka“ —  wiec zer „Zaba­

w a w  niłeM *.
Poniedziałek , Zabawa w  n i ło iC .

TEATR NOWOŚCI.
Piątek i aebeta „Bal w  #perze“.

. Niedziela e 3 30 pep. „Za dawnych d o b ij oh czasów*, 
wieczór „bal w  operze*.

Penledzlaiot ,Z a  dawa/cn dobrych czasów*.

Teatr art.-lłt. „UL*, Ossolińskich 1».
Program ed S2. lutego codziennie: Szlagier sezonu

„W  krainie wolnej miłeóci*, operetka w  3 odsłon. Lebwra 
z udziałem 20 esób, cbór, balet. Nainewsie tańce „iiri-ku- 
dęl TrcLt*. I Prolog. II. w barie  pod Pirarai iaini. Ili w ss li  
pa nąe królewskiego. Nowe dekoracje wykenai art. malarz 
Szjjkewski. łeczątek a S wierz

Tea ‘ r artyst -liter. „BAO-t-TEL^**, R i t » s i  3.
Program ed wterku 16. slyezwia Isr. Cząśż I.: „Maski* 

pfolog pióra Źywickia o. Cześć I I : N iaa Mirowska —
B. Kamiński —  M Mirski — Rodzeistwe GodlOwssy —  
Czą.4 lii.: „W'ysoki G oić ', iart sctulrzny. Częió IV.: „Pan 
Ret, pan Weiss i pan G ris*, farsa Poeząieko g. .w ieczór.

Repertuar B iu ra  K o rce , tow tg* M Taerira. 
Płatek l .te g c  Poleai kwartet r-tnjcż-.kowy. Ul. Wieezur 
cykl i kamer&lne-e

Ni edzlcla 2S lotege : P r-rnek  dla dzieei i młodzieży 
Kazimiera Kyohterówna — Bajki. /

Wtorek 37-go lntege: Antoni i O H  H A N , te; or,
(Menachjam). 34gl

W o

—  Ja/d1? p. N^uiuana po Kło e  runo. Prcyvdent 
miasta p. Neur ia.n bawił ostatnio part. dnt w  W ar­
szawie w  sprawach inie;sl ich.

Odbyły się tam konferencje Townrz^Nra apju- 
wiżacyjnego nnas* polskich i z ■ar polskich, .którr- 
go prezesem jest p. Neuman Po dłuższych obra­
dach uchwalono wobec tego. że Towarzystwo po­
trzebuje oardzo znao nych kapi a łów  dla rozwinię­
cia' owocnej działalności, zamień ć je na towarzy­
stwo akcyjne, większość akcji będzie w  ręku miast 
a pozostała reszta będzie mogła być nabytą przez 
prywat, akcjonarjuszów. j

Zarząd Towarzystwa aprowir". na konferencjach 
z m.nistiem skarbu p. Ortj^skim i nad w . kom‘sa­
nem  walki 7 lichwą p. 'Knr;!eb<rin oświadczy1, /c 
wówczas tylko Tow. aprow. b dzie m o ; 'o  e^u- 
łecznie współdziałać w  witlee z li nwą, jeż*1' rząd 
popierać je b-idzie i jeżeli Tow.yj. ystwo pośredni­
czyć będzie między rząd^fi s znrz .dim i m'a~t.Ty\i- 
nisiet ura-iski odpowiedział, że k red y t będą mo­

gły  być udzielane w porozumieniu z rządowymi 
komisarzem waiki ż lichwą.

Prezydent miasta p Neuman interwe'1 jew .l u! 
minisjra sit arb u w  sprawie pożyczki dla Lwowa, 
uchwalonej na osiair ’ean posiedzeniu rany m i. 
Minister załatwił cę sprawę naiycumiast i w Tępył 
p. Neumanowi uchwałę ministerei w*, skarbu w iaz 

, z {.kileceniem do zakładu kredytor/*gr dla m Tst 
' co dc podjęcia getówki.

Przy tej sposooności p. Neuman Salił się na 
to, że uchwalane ,przez lwowską reprez. miasta 
podatki czekać musz* ow ozo  długo na zatwier­
dzenie ministerstw. Skutkiem tego przewie w i kt 
mias;o ponosi znaczne straty Min ster Orab -k; o- 
świadczył, że przedłoży Sejmowi odpowiednia 
wnioski, celem zmiany toku ins ancji. W  tej sp. a- 
wic przyrzekli także swoje poparcie p. Neu.ns.n wi 
premier p. Sikorski i wiceminister spraw wewotó. 
p. Oipiński.

Wreszcie interwenjował p. Neumar u ministra] 
ko lej i p. Maryno wsk ego w sprawie przyśni.-szema 
połączenia kolejowego ze Lwowa przez Śtojan <wi 
do Łucka; Miasto Lwów  uzyskałoby przez to najJ 

i bliższe połączenie z  kresami. Minister p. Marynow- 
- ski oświadczył) że projekt odnośny już gotów, a 
: decyzja Zależy od ministen twa skarim. Alinis- er: 
t kolei przyrzekł taihjr o ile możności zaradzić rni- 
zeiji węglowej we Lwowie i dostarczać waA
gonów do kopalń węgla w Jaworznie.

—  P « 5łivyż?ta óp fat ra  wadą- * f «  w o zo m - 
szem krótko |rvvałern posiedzeniu Rfedy m iejskiej 
uchv. aiono p o  Sprawach podrzędnego znaczeica 
—  nowe podVvyżazenie op łaty wodociągowe. 1 
metr sześćjenny wedy przy woflornierzach l?o- 
s/.toua5;'ł)ęiizie 1000 mk Dla lokatorów 20-kro- 
tny czynsz ustawowy, tj. 40-krotny w  stosunku 
do cen przed wojennych, dla sklepów i lokal* 
publicznych —  casyns* 10-krotny, w zględni* 10- 
k:x)tny.

I ; a  zw ię k s ze n i?  szybkości uchwalanych' 
podwyżek poslauowiono by p rezy iju m  zwró>vło 
się do rządu o po^woienie dla itady m iejskiej, 
by 'u* m ccła  uchwalać podatek w odociągow y he? 
odw oływ ać się do min. spraw wewn.

IjU W es tji. pc wyłażenie, opłat ssynkarskicH 
którą ©droczono do pastępnago posłodzenia —< 
obrady zakończono.

— (B) Orgjastycsny taniee mii)*tiaw. Od
naszych (kupców i bankierów obchodzi, żegd z  . aś 
tam istn ieje Polska, k tó rą ' chce w »lcsyć  z  dro- 
żYzną. Na wyst* wach sk ip ow ych  pojai iają się 
się ccjjaz io nowe zera, dowodząc* tylko ao ]a- 
kieco smpnia zos ia ło Kaliartowan< kupieckie ru­
mienie. W i-izimy kapelusze, kamizelki, bucik; po 
cenie ponad 1001)00 murek _a  sztukę Materje 
noszą te.;v bezwstydne ceny, He sama Moskwa 
mogłaby się zarun ien ić. Cmeb drożeje cc,dzien­
nie o l0 0  mk/ na bochenku, mmko doszło jilż  
do półtora tysiąca, jwdnem słowem  najbrudniej­
szy grajzlern ik tarju je  dziennie m il jon*' * pod­
wyższa, jak mu się przyśni. Co zresztą jego to 
dichodzi. Nasi kupcy sprowadziliby nawet ea- 
mejro Trockiego albo Lucypera z piekła, byleby 
.ty ko na tflm zarobić. Kto im 'zresztą  przeezka- 
dza? .Proitkt walki z drożyzną? Paskarstwc jest 
tak silnie zorganizowane, że nic sobie nie robi 

f  uń z fządu , ani z Sejmu furi z ftnagiatratu. Orgja- 
. styczny^'tanięc m iljonów  harcuje sobie no u li­
ca h. po wystawacn sklepowych, bankach, biu­
rach transportowych. —  A te  jest Polska i że 

; psim obowiązkiem  każdego j«st, yralcryć ze 
złem  — • o ’jem nikomu do g łow y  nie przychodzi.

—  (a ) K rzyw da emery^ćw Wydziału kmj.
Skutkiem,, niedbalstwa, ounośnych czyn.uaów, i  
lekcewŁżenia nieszczęsnej n iedoli ludzkiej, eme­
ryci dawnego W ydzia łu  k ia jo-rego narażeni są 
na głodow anie skutkietó tego, że nie w ypłacają  
im marnej em erytury N iektórzy już od trze eh 
m iesięcy mie do3laii ani feniga, a w ładze podat­
kowe tłumaczą s;ę, że nie otrzym ały polecenia 
wypłaty emerytur. M oż* przecież jaka:, szia- 
chebia dusza znajdzie się u o łtarza  i polec; 

'podw ładnym  organom  w ypłatę pencji emeryt.

— Z a ra z i „Zn icz", sprzed awarie w nasze nr
mieście, of,izna"zaią się stale ten*, i i  u spodu każ- 
•ogo pudełka znajduje się znaczna ilość, często 

po kilkanaście s/.uk drewnianych pałeczek aez 
głów ek zapalnych. To nie paskarstwo, lecz —  
w-jprost 7. góry obm yślony czyn o (szuki.ńczy, prze­
ciw  któremu należy solidarnie zastosować bojkot.
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— 50 jysc-:?st3rw*cnie „SŁćhTeScalc-rcF'. W  nie­
dzielę popołudniu Teatr Mały daje po raz pięćdzie­
siąty świetną faisę Siedlodcicgo pt. „Sublokatorka".

Co «tó drogiego punktu, przypominamy, że  wysiedzieć spokojnie na miejscu, us law czn ie ' się 
31 JsaMa. 1913. hr Karoyfi, eostawszy prem ie-; podnosiła i chciała świadkowi przerywać, 
n m  W ęgier wystosował depeszę do wszystkich jj Świadek miał polecone dochodzenie w  isprawie

B%dzte to nu-azem ostatnie przedstawienie tej sztuki! wojsk węgierskich ua Iioncin, 'uwalniającą ich od arfystki Załęskiej i przeprowadził w jej mieszkaniu!
— WfcSd (% n m k  Kunocriowy odbędzie s ię ' przysięgi u t  w ierność Karolow i lifŁ o ra z  rożka-i rewizję, która nie nastręczyła powodu do )ej a- 

w  ftiedzielę w» Teatrze Wielkim o  godz Iż  w  poi ; żującą cofnąć się do kraju. Na aktrek tej de j resztowania. jednak wobec panującego w ów ras 
Baryton B. Pojrow odśpiewa wyjątki z pper, bafet-j peszy podobno front laustrjacM sm ieiu ł .-się w  jto w u  wojsko, 'egc, kazał świadek sprowadzić Za*
mfetrze N . riesanowa i A. ■ Foriuuato odtańczą, j bezładną kupę łucki. | łęską do policji dla spisania protokołu Odpierała.'
uowe zupełnie, nigdy nie widziane we Lutowie) I —  Sfafcon.'tate 1 śd a rd y , W  związku j^*ia z rzu ty  jej poczynione w  sposób tak naturalny*
poematy taneczne w odpowiednich strojach, pełną J z  wykryciem bandy fałszerzy, L.órzy zafewałó-.kmc-] 2® świadek dziwił się, jak nuźna było po ..nie c 
.jaś orkiestra operowa. pod baiutą A. Stad.Fera ode- ryicę fa łszyw m - banknopimi i wypuścili fałsz v- j przeciw niej tego rodzą;u zarzuty. Jednak dis sal- 
g ia  k5lka utworów muzycznych. Bilety na len kon- > w yd r banknotów na 1 miljon dolarów, aresztowano! r w a n ia  swego stanowiska, zaprosił świadek ock. 
cert są do  nabycia we wszystkich kasach teatral- i około 50 osób. Banda ta zakupiła następnie w fefk ie; Dittner aby mu udzieliła wyjaśnień. W  j« fc

i ilośd napojów alk >ho!o«ych. Przypuszczają, że w  'iVOSób na ten pom; sf, tego sobie dziś
b. terorSazKa związku z tym aresziowanych będzie około 1000 ?H/e przypomina, miał ednak^ pods.awę. Ody o- 

w ób  (Pat ) skarzoii£ przyszła c.o Łiura świadka, zas.ała już

nych.
—  (f )  JlęaSS etetn jsreJfosny u

’5smsr#j/nów. Wczoraj udało się policji odkryć 
w  oficynach domu przy ut. ■Łozińskiego i  6, przy­
bytek miłości męskiej. Właścicielem mieszkania, ele­
gancko i z pnsepychem urzedzonego, przypomina- 
jajcy wygi» dcm dom wieProświatowej kokoty, był 
Walenty Dziula, były kościelny OO Bernardy­
nów, na którego od dłuższego czasu zwróciła po­
licja swe ba<2 ne oko. Będąc ob*cnie bez żadnego 
zajruchiieniA, ży ł on fiadę wyczaj dostatnio, a ut-

Z ib r c n iJ ,  6" iv j j t y  I w idow iska.
iflm p. Załęsicą, na którą rzucifa sś? z furią ob­
rzucając ją stekiem wymyślać. P. Załęsica rozpła- 

j kała się i prosiła świadka, aby ią wziął w obronę, 
—  WiedziekT« wykłady csnusarne z hyrjeny. ee tez on w sposób odpowiedni udzynił. P. Za- 

W  piódzielt 25 Jim., o goda. 11-ęj przedpołudniem / lęska posiedziała oskarżone; w  odpowiedzi na jef 
w Kinoteatrze Kopernik wygłosi dr. Wiktor Reiss , zarzuty, że to jest kłamstwo. Oskarżona wvrazl;a 
odca/t pt. higjena Wiswku z pokazem licznych j wobec świadka swoje oburzenie, że sprawa p. Za-
przezrocay.

Zcrantątfzcnie w  sprawie .nutnerue clau
| lęskiCj dostała się do policji, a me do „IC-Stefie", 
Do policji bowiem nie miała zaufania. Oświadczyła 
wręcz, że nie chce mieć nic wspólnego ż poleją. 
Później oskarżona Odwiedza!? świadka częściej w,

jemrnca ier;> na to dochodów, eostała podczas .. ----- , , . ,
wczorajszej rewizji, przeprowadzonej w  jego miec - * * ;  ^  a5f° 1
Canto wylaśniorin. Mianowicie Dziula, Ua? n a ) ^ „Z jednoczen ie u sali: Pol. Domu Akad . J . . .
mieszkanie do s-ełik Mb rozmaitym, p o d a rk am i k Ą *  Hermanów (Królew ska 7) egromadzem ę i najro^na.tszych sprawach r duzo W i ł *  mu o

polskiej t żydow skiej m łodzieży postępówej xr j^swoteh wienocn wpi)"vach «t w ładz wojskowych,
! spratri* „numerus clausus“ . Referu je p. Kar- j Świadek ma Wrażenie, że osk chciała go  ster­

roryzować i usposobić, aby surowo traktował p.

... __________   . Z Ogniska; •ąuczyciełskie3e. w  loka lu  I U dy świadek oowiedział oskarżonej, ze
■ iU, oob eral sam Dziuta* k ory na żądanie rów  Ogniska Zw iązkn  F. N. S. P. (gm ach S k a rb k i; k°s!awia p. Załęską na wolności, wyraiiJa z  tego
ń ie ż ' 4ę „udzielał". Kres miłości męskiej położyła  \ I. p .) w ygłosi Dr. Stanisław 'Łem gicki dwa e i-  ’ J ^ ,e OI*  ^
polkja, aresztując Dziuię, zaś jego „ o f ia ^ *  t  1.1 oayty o S t a n i s ł a w i d  K o n a r a a i m .  1) Ko-1 *
młodych mieszkańców tego domu po wyfcgitymo-i n an k i jakw reform ator polityczny. 2) n fo r m a  ’3 f  ^  5 {v £ "ria# twierdza, ż, mes^częś. e n  by>0
Waniu puszczono na wolróść. P .ir L  rewizji, zna- R o ln i c t w a .  O dcayi pierwszy B o g d z ie  4ię w  se- ^  g°'* g?
'.ezbno w  Miriszksnju lk zn e # ld z a j ą c e  fantazję bot* “ / b, m . P .czą te l •  yodz. 7 w iecżi (w «, t  órą, dostał do referatu za pasrednKtwem £>nt-
fuografje, umieszczone na Aianach, apnrat # j  - K o f j s & j k  • « * * * > * «  T. S L  ^  00. | n^- Gdy_z.,aw.ał? się w  b.urze, Sw  adek sam prze-

'przjmęcał chłofKÓw w wdku od 12 du 16 lat i
z. nich stworzył w  Sw«m mieszkaniu harem, odwte . .
dzany codziennie prrez nadto licznych gości. O c^y-; ni°t- W stęp za  legitym acjam i akad.
wiście Wysokie dochody, pochodzące z opłat wstę*'

rdięć, służący właścicielowi do pomnażania nie hofę, dnia 24. b  w . nabędzie się w  lakaiw Zw ią 
tyle estetycznych, 
nawet sp 
w ad oen y

W  90 Ajw.wio.vm w U|U1Z.V, aw iauLh oosii
„  . chodził Gehennę Imąk. Wszyscy się jej bal., bo

^ n y c h ,  co op^g ufnych' .o o .ra fji, a zk.  O k r ^ w e g o  T . S. L . w .  L w ow ie  ul. F r e - i ' ^ ^ *  K T w ^ t w f a ^ S

Sw  i V -  «J - f lg S S S P  ^ r 117 S- L» p -*0 ecz. _zebranie w  »pra* mia, '  ^ ówczas %> .władz, .cywilnych.
W tym cela «g  -  z fi-rlna. w.o zwołania „Kimforencp oświatowej*. Konfe-j O sk iżona ś^iaHkn^i * ~ t k  r to ,ń

sztirsze^o
Oskarżona zadawała świadkowi szereg p\;ań, _  ,  . .  .rencja ma aa utlis zainteresowanie

C  (BfifSJ r S lS U ,  jOgiła inteligenaji pracą oświatową.
p d g n < &  bohaterów I ł  Sonioafcry. j —  Lwowski* Towarzystwa lekmkpa Y. po

- ■ t czystości siedieai* naakowe •dbędzie się w  piątek o go- . , - Przewodnózicy'kilka rtźv  unomf-
rog rzebow e j^k itn ^k ie j mm. spraw wojsitowych ^ ^ p„ .  3  ^ a -

-  N a  
śmieniu rządu

i robiła rozm yte uwagi, przyczem w-raziła się 
jobraźliwie o  p. Załęskiej.

Pmfc. D u k i e t domagał się, aby trybunał u-

gen. Sosnkowski. (Pat.). Prograi a . a) Pakazy b ) Prof. M oraczew ski: -. ;o_  ~  . r  ,, . . .  w , •
„  . u „  i ~ i  ̂ * - i - , ,  j , • ■ leniem z sali. Trudno ją było uspokoić, wreszcie

-  0  aperze w  Foznan<ii czytam y: Po  » ; 0  sa lw ności wydąijart..a m oczu ad  trawienia *w iidek na odnośf|1 zapytanie oskarżonej pow-ada-
w n u )w ie .ja !m  -jaz rapow iedżianaim  jak ,,Eug*. i (w yk  a ). „panią razili wszyscy Polacy, którzy we Lwowie
ii jn s * Onegin ? jI/iŁ-uiSł 1 ito ifA  i t | P iilw w o io rd iL  K c fo  P 2.1i  TSLr. nic chocłziii w nmndui^sch auslTiflckich—^
d yrek c ja _ przygotowuje, operę dyr. Opieńsk?-go na dochód Bursy jm .  Bobstskiej podw ieczorek j Sr/.adek Krrolinr hr. D z i c d u  s z y c  ha, wdo-
iyi. ł.ivi&r:*ł i w  i?.cxiitissi4.n.ĉ - dn. doi. o  ^od2. ; wja. cmć:,̂ ~vt ruiucwcidki s2k o lv ' nr7®nvsIcywT*f
ja  y , . ■ ,  i i  m dać, « * « »  7 « , j .  u «  c r f ,  L w 6 . ,  - ;  S :
ny K»p«r* iA po jriada  się nadzwyczaj n ' •**-*»  *— *— ■- — -*— af-- - — - - • - . . . .
ja u nar w »  Lsrowuj? Prócz 
pię... obiecuje.

— Polska wtrayo&fii ffS parow.wów a H w l  NW
laogmniczną stację Zytkjwicze przybyło z Rosji 85 
panowoźiJw, zwróconych Polsce na mocy traktatu 
ryskiego. Parowozy *e pdaiawiono do warsztatów 
kotejowyica. (Pat-)- i ,

Z m  i w l j ‘ a .

i^vryczaj mteJW5SU]vof łuferja fanlovm , poczta, muzy t a  i w icie  ̂życiu z  nTą nie mówiła. W  czasie inwazji rosyj-
® „Lohengrux» , dużo ląpych atrakcji, które ptacaa tajemnica. ekiej zajęta była w  szp-talu garr izonowyn. przj/ uf.

Łyczakowskiej. N igdy tam oskarżonej me widziała.
Stanowczo pizecz/ jakoby oskarżoną mtbńhowała 
o  tcs. Sapieżynie, że w  Biłce utrzemy wała szpiegów, 
Kazała buoować swoim ludziom ok ip y  dfa Rosjan 

j i rozdawała żonom po oficeracti aus.j ackich wspar- 
5 c a  otrzymywane przez Rorjan, mówiąc im, aby 

rychodziły za mąż za „russkich'f, bo Aust-jary 
1 już nigdy nie wrócą. Wszys ko to jest nieprawda. 
I Oskarżona wyjaśnia, że to nie ta pam informo- 

i wczoraj bez gWałtownj-ch' ją w szpitalu garnizonowym o  por-yżaz/eh

Fanny Dittner
przed sądem.

C Z W A R T Y  DZIEU RD ’óP R A W T .

(a) Nie obeszło si

Święto prasy łotewskiej. Dnia £ 5  bm. 
p-rir-ui łotewska urządza św ięto K>cznicy niepo-
d iey łesd  Lw ow sk i Syndykat dzień. poi. p k » *  •' wystąpień osi. Dittnerówny. Zach ominie się "jej faktach, lecz jakaś inna, które przedstawiła się ja- 
sła.i z tej okazji na ręce Poselstwa Polskiego w  gądowej odbiega bardzo często od tonu, £ °  } .grafini Dzieduszycka".
w  Rydaie a prośbą o  aamumkowauie K um itow  ^rjuściwego osobom „wysokiego pochodzenia", doi obiadek stwierdza z całą ttanoi-czotcią że
obchodu depeazf gratulacyjną. i oskarżona się zalicza. Wyraża się obraźli- żadnej innej hrł Dzieduszyckiej nie było w  caas e

—  f  DetcAMA. N icea. Donora „ P a i “  Zm arł wie o  świadkach, arogancko odpowiada prokurato-inwazji rosyjskiej w szpitalu gomizonowyn..
ta  teasł-i Były m inister spraw zagranicznych —- rowi, p o d n w  częsjo w  sposób niedystyngowany! świadek Franciszek Ma j e n  r o i  i c z. inapekfor
,,De;ca.3se“ . Ń iebos iczyk  byt kierownikiem  poli- g?09, przeryru przemidnicząemu i nie da m r ; sżkoiriy stwierdza, że wizytował liceum Dittne- 
t y li  zewnętrznej Francji w  epokowych chwilacłi bardzo często przjjść do giosu. Cierpliwość prze- równy i nie zastał tom eił fachowych. Na tej pod- 
r. 1914. wwinicząoego wya*.rpała się naresrcie i spowodo- f  lawie wydał opinję, liceum nie ppoże w tych

—  ( i )  W fn fY ft jó ą  ffotactrofy h tAm uri I ie } .wal w pewnyrr. momencie uchwałę trybunału, wy-m- warunkach istnieć Rada azkoina wydała tę opinię 
W flę fapąd il* 1918. W Rudapeszcie wydano wy- żającą oskarżonej surową naganę, z zastrzeżeniem, ministerstwu oświaty. W  rekursie do minfc.eratwa 
rek, skazujący M ichałą hr. K aroły ‘ego na całko- że w  przyszłości udarze ją grzywną, ewentualnie nam ala Dihnerówno świadka szowinistą pofekim, 
w itą  konfiskatę majątku m  ad radę stanu. W y - ; wydali z sań m  oew en  cza? lub nawet do końca lnic mogącym zrozumieć doniosłości Rul.ury tej Ii- . 
rok stw ierdza fakt, dopuszczenia się zdrady sta rozprawy. jceurri. Ministerstwo rekurs odrzuciło. W ty­
mi popełnionej nietylko j e ss i .anLach p r z e c iw t i IRi-zed rozpoczęciem rozprawy podeszła oskar- godnie po wkroczeniu wojsk auryjackfch do Lwo- 
kkmstytuaji i ustrojow i państwa, gdyż hr K a ro -1 żona do przewodniczącego, przedkładając mu pis- - wa przybyła oskarżona do świadla i prosiła go 
lyi, znany enUntóŚl, o g łjs it  W ęgry, wbrew ty- ma poranne i żaląc się na prasę, poiem domagała o interwencję w  oprawie wznowienia liceum, przy-

iąeletaiej tradycji republiką leca równie przakjs i®  aby tyłka tych świadków przesluchiwuJć, kió- fzo n  mu opowiadała, f c  ma pamiętnik, w  któ- 
od.< an i* usłuą wrogowi ojczyany, a mJań ow ic i* :.rzy  coś stanowcaego zeznają. N ie ut-akórawazy nic. i rym robiła noiatki o nielojalnych obywatefach p> 
1) przeą zm uszeni* króla do abdykacji, 2) przen. popadła w  silne podenerwowanie, które towarzy- czasie inwazji rosyjskiej'. W  niedługim czra.e we- 
spevrodjoi’.am e przewrotu paidzkrn ikow ego , — i szyło jej orzez cały czas przesłuchania pitrr-szego zwany został świadek do Białej, gd :ie mu zrobkno 
który £ Iraleji utorował drogę bolfuewiumowi świadka o. Aleksandra T )  m i a r, ie c  k i e g » ,  b. M-y-móa.kę, że w czasie inwazji zachowywe* sfę nie- , 
'Trawo, ape-acji przysługuje oskarżonemu w  cią-j komisarza.' policji, obern * radcę Woiewództwi. hic- lojalnie wobec Austrjl. T o  samo powtórzył, mu 
gu jednego tj-godni*. i kiego. W  czasie jegi. zeznań nie mogła oskarżona w tydzień później minister; QŚwu(y Hussarefc;
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Otkarżona zamieściła świadka — jak w ado  
mo —  na liście „podejrzanych" ona to zro­
b iła  donos na świadka. Świadek oczywiśćie s a- 
nowczo zaprzeczył, aby w  czasie inwazji dopuścił 
BiC jakiejś nielojalności.

W  dalszym ciągu oskarżona zasvpywa!a 'śwnd- 
ka pytaniami, me mającem'' związku ze sprawą. 
Kilka pytań przewodniczący uchylił, co w  wyookhn 
stopniu oskarżor ą podrażniło i wszczęła na ten 
temat w  tonie niegrzecznym dyskusję z przewodni- 
Ctącyni, k‘ óry odebrał jej głos. Gdy po.em ..nów 
zadawała świadkowi pytania, a przewodniczący to 
pytanie uchylił, odwołała się do trybunatu Zarzą­
dzenie przewodniczącego trybunał zatwierdził, za 
co oskarżona komicznie dygnęła i powiedziała „Ich 
ttanke..." Po chwili znów przyszło do scysji, a 
wtedy tryDunał udał się na naradę i uchwalił u- 
dzielić oskarżonej surowej" nagany.

Sw. Zofja C i ą g ł o w a ,  wdowa po pełnomoc­
niku ddbr ks. Sapieżyny w  Bifce sziaci.eck *j, któ­
rej męża zadenuncjowcła oskarżona razem z księ­
żną, zatracając im konszachty z Rosjanami i szpie­
gostwo, oświadczyła, że ś. p. mąż jej nie dał abso­
lutnie żadnego powodu do tego rodzaju oskarżenia. 
Również ks. Sapieżyna nie zasłużyła absoiutnie na 
podniesione przeciw niej zarzuty.

Ęr. Aleksander D ą m b s k i, b. dyrektor Banku 
Ziemskiego, obecnie właściciel dóbr na Pumorzu, 
wtórego oskarżona umieściła na liście „pociesza­
nych", zaznaczając w doniesieniu, że był propono­
wany na dyrektora banku rosyjskiego we Lwowie, 
uświadczył karegorycznie, że nikt mu nigdy takiej 
propozycji me uczynił, a z władzami rosyjskiemi 
w czasie-Inwazji miał tyrko urzędowe stosunki jako 
dyrektor Banku Ziemskiego, starając się uzyskać 
administrację ziem opuszczonych przez właścicieli 
we wschodniej Małopolsce. Z  powodu denuncjacji 
oskarżonej nie był świadek pociągany do odpo­
wiedzialności.

Sw. kan. ks. dr. D z i ę d z i c ł e w i c *  zeznaje, 
iże zna oskarżoną, bo przed 15 laty uczył w jej 
zakładzie prze; pół roku, ale uchylił się od dal­
szej nauki, bo nie było tam poważniejszej peda- 
gogji. W  < zasie inwazji rosyjskiej wygłaszał świa­
dek kazania majowe, w k.órych ze stanowiska ludz­

kiego potępiał barbarzyństwo krzyżackie i pruskie. 
Donoszono ówadkowi, że oskarżona prowadziła 
księgę nieio ainycn, prz<s rzegano gc nawet, aby 
nie wygłaszał jakich kazań, bo jest śledzony.

Swiadelpt P a j ą c z k o w s k i  sta.os a W oje­
wództwu w Stanisławowie, zeznał ciekawe rzeczy o 
oskarżonej. W  listopadzie r. 1915, jako komisarza 
no!'c:i, przydzielono świadka do „K.-Stehe" we 
Lwowie, gdzie miał referat karny po dr. Buck.re. 
ui cęuinh.u poucyjnym z c.zt.nk/wec. Przy p zejir.o- 
waniu od mego ak.ów, był tez akt przeć,>v tafii, 
hr. Badememu, k ó:emu zarzucono, że nale i  do 
„ochrany" rosyjskiej, drugi akt odnosił s.x do 
wicepr. dr. Stahla. N a aktach było przypomnienie 
urzędowe i •akta te miały b, ć traktowane ,a o po- 
ufnt doniesienia. To  świadka zaintrygowało. — 
W rozmowie z dr Backeran dowied/ia1 się, że 
Ditmerówna oddawała mu bardzo wielkie zasług; i 
wudomości od niej posiadał. W  u akcie urzędowa 
nia świadka, była często mowa o  Dittnerównej, 
zwłaszcza wówczas, gdy wniosła doniesienie prze­
ciw ówczesnemu „K.-Stelle", mianowicie skarżyła 
ona, ze „K.-Stelle" obsadzono PoLakam: — i że 
wszystkich się uwalnia. ,W  doniesieniu tem była 
pochwała dla dr. Backera i uw agi. że tyfko tak .oh 
ludzi można polecać Zauważa świadek, że dr. 
Backei jako Niemiec z  Czeiniowiec, nie znał zu­
pełnie tutejszych stosunków i to. co mu doniesio­
no, musiał prr/jąć za prawdę. Po tem don osiemu 
oskarżonej była narada urzędników „K.-Stełle" z 
kierownikiem kapitanem sztabu W  ed ri. em, który 
jako Niemiec oburzony był na Dittnerównę i po- 
wiedz'ał wtedy, że trzeba ooe z  nią zrobić, bo ona 
zasypuje władze doniesieniami Na tem tie wywią­
zała się walka między kap. Wiec'erin m, a ó w  z.s- 
nym komendantem m. gen.' L t.o .sk  m. u fc.óregc 
Dittneiówua cieszyła się wieikiem zaufaniem i po­
parciem. Os,atecznie kap WiecGrn, k.óry pos.ą- 
wił swoje stanowisko do dyspozycji Nacz. k' mendy 
arm jr u której miał dobrą opinję, zwycięży i Gen. 
Letovsky'ego wówczas przen.esiono i,- Lwowa, — 
przyszedł na jego miejsce gen. Rimmeł. Co do 
Dittnerównej wyraził się kap. W ie le rn , że to ó- 
soba niepoczy ‘ alna, ze chyba należałoby ją zam­
knąć w  domu obłąkanych. ,

Świadek stwierdza dalej, że w  czasie s^ego u- 
rzędowaina napotykał na doniesienia z pod^isen; 
Fanny Diitner. świadek był przekonany, że oskar­
żona miała wielkie wptywy nictylko u Leto.sk}''ego 
lecz także w W,eamu, skąd przychodziły liczne za­
pytania w  sp.awudi przez nią poruszanych. Dzięki 
donosom następowały po inwazji rosyjskiej masowe 
aresztowania. W  więzieniu wojskowem przebywaj 
ludzie p'-zez siedm miesięcy bez przesłuchania. — 
Świadek nie mógł znaleźć w „K .--;e lie " żadnych 
akfów  co do ich winy, więc wszys.kich Kazał wy­
puścić na wolność. Okazało się, że osoby areszto­
wane były niewinne, fak,ein jest, ze nikogo sąct 
garnizonowy nie skazał. Stwieidza wres"tc e świa 
dek, że oskarżonej nie zna, nigdy jej nie widział, 
za to bardzo wiele o niej slySzał. Listy pisane przez 
nią do rozmaitych wojskowych dyg'marzy z de­
nuncjacjami, odsyłane były do „K.-Steile".

Św. dr. herman R a b  ne r ,  aduoi.rt, któremu 
oskarżona zaizuciła w doniesieniu, że w czas e in­
wazji rooił „brudne irteresa" z 'Rosjanami ' umie­
ściła go na liście „poaejizanych", oświadcza, że 
w czasie inwazji nie miał abso'utnie żadnych 'nte- 
resów z (władzami rosyjsk im i i nie wdawał się w  
stosunki nawet towarzyskie z żadnymi oficerami 
rosyjskimi. Podczas inwazji był zakładnikiem i 
miai być przez Rosjan wywieziony, ale wczas się 
o tem dowiedział i uniknął lego. Ockużouą zna,, 
bo mieszkał w jej domu jeszcze w r. 1908.. Podczas 
inwazji należał do polskiego komi e u ratunkowego 
razcin z  arcybiskupem ks. BiLzewckim, pre/yd. 
dr. Ruiowskim i innymi. Wyklucza s anowe. o, abv 
ktoś mógł sprzeniewierzyć 15 miljonów rubli. N i­
gdy tam tyle pieniędzy nie byio  Żaunych nadużyć 
w tym komitecie nikt nie popełnił.

Oskarżona zarzuca świadkowi, że podczas in­
wazji rosyjSKiej chodził w un.formie. Świadek wy­
bucha śmiechem i stanowczo ten zarzut odpiera. 
Podaje poteru świadek fakt, który wskazywiłby, że 
Dittnezowa naraziła go  i w  późniejsz/cn, po in­
wazji latach, na przykrości.

Sw. dr. Bronisław b a  ba t ,  podpułkownik, o- 
becnie reka/z w szpitalu w Warszawie, był podczas 
inwazji rosyjskiej we, Lwowie. Oskarżona często 
go spotykała w  mieście i rozmawiała z nim na

Barjer efeoncmiczny.
Lwów , 22. lutego.

'- f  Podwyżka "podatku no bruttów Złożony 
już w  sejm ie projekt ust? wy dotyczącej zaku­
pienia przez rząd ropy bruttowej przewiduje, 
ze w łaścicie le bruttow otrzym ują za produkty 
cenę rynkową

W obec tego, że w łaściciele udziałów  nafto­
wych brutto n ie ponoszą ża lnych  kosztów zw ią ­
zanych z  produkcją ropy i bez pracy osiągają 
znaczne Korzyści materjalne, nin.  skarbu w y ­
stąpiło z  wnioskiem o 3 krotne tj. z- 10 proc. 
na 30 proc. podniesienie, stawki podatku od na­
ftowych udziałów  brutto. (AW .)

Opłaty celno na G. Śląsku. Na zasadzie 
konwencji genewskiej \vo'no b, ło  wprowa Izać 
państwu polskiemu na terenie G. Śląska własne 
ustawy celne. Dotychczas cło pobierano w m ar­
kach niemieckich, lub polskich. Po pierwszym 
marca .pobierać się bedzie c ło  tylko w  walucie 
,)o;skiei. EAW )

G r i e ł c i a  

Giełda pieniężna. Haussa na targu walut 
walut p izybrała  rozmiary niesłychane. —  Po 
otrzymaniu wiadomości z W arszawy kursa zna­
cznie podskoczyły. —  Z  akcji przemysłowych 
zwy żkowy z powodu (popytu Oikosy i jakończyży 
kursem 82000. -  Cnodorowsk.e usta iły  się przy 
kursie 53000. —  Zieleniewski s ła js zy  z 75500 
sp a ił Ina 73250. —  Rakszawa przy końcu — 
107500. —  brow ary 105CD0. —  potem 104000. — 
Pol. łia fta obn iżyła  się na 7200. —  Parowozy 
zakończyły 1200, nieef. 10750. —  Ćmielów no 
to wał 33000. —  Pocisk 6250. —  Pow. Bant 
Kredytow y n ieef akcje płacono 800. —  Akc. B 
Z w. 1000. —  Dolary zwyżkowały na 51500. 
Berlin przy końcu 227. —  Zurych 9600. —  
Pra a przejściowo 1500. —  pod koniec 1475 
Londyn droższy o 18500 punktów, rak o fi czy ł 
kursem 237000. —  F a y i  2950, —  Wiedeń 74. 
Fłaoono za  marki niem. 225 i 220. —  Za fr. fr. 
3u25. —  Tendenc a w akcjach lekko zwyżkowa, 
w walutach gwałtowna haussa. —  Usposobienie 
ożywione, —  Z niekotowanych; Jaworzno — 
roonryr) —  Obrót '^krom ne.

j-  Akcje giełdy krakowskiej. Pol. Tow. L 
4000. —  Pl-arma 17500. —  Żegluga polska 1100. 
Z.eieniewski 8UOOO. —  W ar. spćł. bua. par. 
12000. —  Cegieiski 124000. —  Trzebinia fabr, 
masz. 24000. —  Górka 64000. —  Siersza góm , 
65000. —  Tepege 40000. —  Polska naita 860P. 
Ojkos 83000. —  N iem oj«w sk i 2500. —  Krakus 
Ba in. Cho lorów  5800C- —  Elektrownia Si.:rsza 
5500. —  Strug. 7500. —  Syndykat koszykarski 
3000.

- f  Akcje giełdy warszawskiej. Cegielski —  
121000. —  Tow. akc. fabr.' cukru 162000. —  
L i!po )p , Rau i Low. 84500. —  Rohn i Z ie liń ­
ski 31000. —  Fabr parów. 12000. —  Żyrardów  
1750000. —  Zieleniewski 74000. —  Cukr, Cho- 
dorow 50500. —

-}- Gief a warszawska. (Teł. w ł.j (G ) Obroty 
walutami zagr i dewiząrtii r!okonvwane b l 
po t u  ach zryyżkcs^ych. Dolar 5050U, marka 
memieCika 2‘20. l\a rynku akcji tendencja n ie­
jednolita jednak na ogół utrzymana. N ieco żyw  
sze obroty papierami ftpLiicznemi.

aiUiS*. j l . i u j  Iw uW & Łi^ .
Ź 361 Jijda ą, T =  transakcje, Zres-.tą: pta :ą.

A) Akc. Bank. 22
lutege Bj Akc. przem. 22

lutega

Akc. Zwi^ik. . T 1000 Gafota e? . . T  5600
Dyakont Lw. . — Górka . . . 60000
Hardl. Pozn. . 18000 Oisos . . . T 82000
Hlpot. akc. . . 2000 Parowezj . . T  12000
Hipot zemel. . 1000 ialrja  . . . 5600
Małópolikl . . ,V)0 Pezet . . . t  8700
Pb wszach ny 850 Pocisk . . . T 6250
Przemysłowy . 4000 Poi. Glob . . 1000
Ziemski kred. 2210 Pol. Naiia , 

Pol. Tow. Bud
T 7400 

6000
B) Akc. przem. 
Browar Lwow.

Poi. Tcw. H. , 4000
T 105000 K.kszawa . . T 107500

-Ihodoro— „ . T 5.1000 Siersza el. T 5000
Karp alit , . T 10500 Gór. Siersza . 7 „00
Ćmielów T 33000 Tepege . . . 38000
Portland z S, . — Zielcuiewski T 75500
Galicja . . . 2,200000 Żegluga poi. . 11UU

Kuna walut 
Knrjer 

Lwowski
Lwów —  dnia 22 lutego 1922 \ l\’ai z iwa 

dnia 22 lutego
Ki_ków  

dnia 22 If
Zurych 

dnia 22 II.
i Beri i u 
dnia 20 U

Nr 46 Gotówka | Drwi r,y D e w i i y

100 Mk. poi. - t o o - - 1 0 0 - - 1 0 0 - 100 001-40 7000
1 funt ang. 22000 -230000 2*0000-25700® 234880-218000 22COOO 2341.00 2504 10797937
100 frt franc. 285000 -  305000 29C 0 0 -3  0900 311000 3:2500 91000— 31009 32 ój 14069-61
i 00 fr. szwaj 900000— 95G0wó 940i‘l00— 970009 933600-980000 &i000-9ii000 ino oc 43ó«00o
100 frc. belg. 21k 900 275000 272500 -  28 500 271 00— 288000 25259— 27009 28 9 1236>98
100 K ezesk. 137509 - 14751 >0 9145000— 150000 15GOJO— 155o00 14400— H6n0 15 75 695 00
10OK węg. 1700 130 1909— 2u00 — — 1700 -2000 — •.7 857
100 K anstr 66 -71 7 0 - 74 72-OC-7400 0067-00-75 — v  73 35-41
100 M niem. 200=225 200-220 218-225 2 1 0 -2 1 2 15 02-.35 1 0 0 -
1 Dolar am. 49500 -  51700 48500 — 50509 49250— 515(87 505U) 51(700 531 00 23191 00
100 Lir wl. 22000 —2300i <0 230000— 24 >000 242500— 2u5000 25000— Z55u0 2575 112218
100 I.ei rum. 190000 21009 2 (X )0n -22000 —•— 129- 129 140-70
lOOguId. hol 1250000-1350000 1800000— 1 '0090C '6750-17500 17500- 1950C 210 60 9102 Ts
100 K norw. —•— P 33500—34000 —•— _ 98 aO 43141
100 KduAsk. —■— 5600,0—6?m00 —•— — 10ic50 4438 67
100 K szw. * —• ~ 141-50 6184 50

LWAIU : i "  ozi.ucu Kursa poprzrtluic, i>siatmo uuluwaike
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temat polityczny. Świadek nie zachwyca? się pan- 
stwain cenfainumi i nie wierzyf r* ich zwycięo.wo, 
ale był lojalnym obywatelem Austrji. W  lozmowis- 
t  oskarżoną był ostrożny, bo jej nie utai. Jecmak 
po odw róć* wojsk atisy-jarkkh, gdy był zajęty 
w szpitalu wojsko-ryrn jaJco lekarz, miał nieprzy­
jemności / powodu denuncjacji Dittr.erów.iy. Tych 
Si ów, które Dittnerówna podała w doniesfenfu do 
w'adz, njgdy świadek jej nie mówił.

Dziś rano dalsze przesłuchiwanie świadKów.

Ptomuniitat.

L. 771/23 pr

Zrfasza.ra ush:dźeów.
Dyrekcja Po lic ji we L it  ntt zasadzie §  i  

rożp z 30 k r e tu ją  1854 austr. Dz. pp. Kr. 96 
wzywa, w ła iciokdi realności 1 i ok itsrśw  prdnaj-
rruisc /eh sw * mieszkania, aby w  ciągu 8-dnt 
i  fam!i usiim  iuw pisemnie w  Dyrekcji fa jlicji 
U'.hadźców rosyjskich, którym odnajmują, pod- 
najmują orzdędnie udzielają m  opłatą łub bez- 
p ta tnie m ieszkanie chociażby chw ilowo a tem 
zagrożeniem, że  o ile następnie przy icontroli 
u avm: isię, * «  któregoś e uchodźców niw cwpel- 
dówaziio i n ie zgłoszono w  term inie w  Dyrekcji 
Polic ji, -winni pociągnięci zostaną nietylko do 
odpowiedzialności karno-^ądowej według parag. 
319 nk a  ■ ' ponadto do odpowiedzialności adaon- 
histracyjno-karnej po m yśli parag. 11 roep. z  
dnia 29 kwietnia 1854 Dz. t pp Nr. 96.

W « Łyroys* dn. S I lutego 1923.
Dyrekcja Pejicjt.

t. tew ieiel tew. muzyki programowej, starał się 
środkami tonalneud podnieść wrażenie niektó- 
rycn ustępów poetyckich. W układzie oryginal­
nym. orkiestralnyin, gdzie Strauss jest n iedo­
ścignionym mistrzem w doborze subtelnych od­
cieni dźwiękowych, niejeden ustęp muzyczny, 
naj-ewne m ógłby spotęgować wrażenie m ów io­
nego słow a ,wpr-zy dźwiękach fortepianu, którv 
przecież jest najuboższem streszczeniem party­
tury orkiesfralnej, zw łaszcza Straussowskiej; od­
nosiło się wrażenie, iż w tym wypadku muzyka 
taka jest prawie, że zLijdna.

fozauem przyznać nałoży, iż piarustkr, p 
I i i a s i e  w i c z - S t o i a i c  w s k a  grjua ze  zrozu­
mieniem r  m ożliw ą dyskrecją. Grd.

Kazimsr Rychteriwny
źam teresow a l nader li raźne audytor jum prze- 

dewszystkiom •saruą tr,ęścia„, która już przy czy ­
ta uiu. ̂ itne w yw iem  wrażenie, fennysona „Eno- 

'.cSa Ar,denar! recytatorka w ygłos iła  z  pamięci, 
bez pomocy suflera, oo ńwiadcey o nadzwy 

f a jn y m  darze pam ięciowym. Pr/.«z je j usta u- 
tw ór poetycki zyskał dużo, daięki obmyślonemu 
zabarwieniu i  natężeniu głosu, przez e© dekla- 
u aforka nadaje odpowiednim  zdaniom pewnego 
rodzaju sił sugrestywną, R ozległość skali gło-j  
sowej jest znaczna a talent.deki amatorski p. Ry- 
chterówny lLaw nia się z najlepszej strony w  u- 
stępacb natury epickiej, gdzie doskonal* dyk- 
c  a ułatwia należytą interpretację. W  ustę­
pach natury nawskróś malarskiej artystka stant 
Si e rytmem, rymem i tona, i nem stopniowaniem ' 
w płynąć ma wyobraźnię .duchacza; wyraziste 
posługiwal i*  się m im iką i gestem uzupełnia 
w r z e n ie  całości.

Ryszard Strauss, dn ś najwybitniejszy przed -

Echa aresztowań w SKale.
Okręgowa Komenda Po lic ji te Tarnopdfu 

nadesłała redakcji następujące sprostowanie;
,rW  b-rze a7. „Kurjera Lw ow sk iego* z 1. 

]ulega b. r. w artykule „W alka  z bezprawiem* 
uczyniono wzm iankę o zawieszeuin przód. Izw or- 
skiege a to w  ostęp ie : „R a  rzecz pra rra ae rtro- 
» y  wyższych w ładz policyjnych zaledwie tyle 
zrobiono, u  p. Izworski po tylu  nadużyciach 
j-łsi zawieszony w  czynnościach*. Po  myśli §. 19 
B#t. prasowej erasz« o umieszcźcn^e następujg- 
etgo  sprostowania : N ieprawdą jest, że p izodo- 
w s ik  Izworrk i po tylu  nadużyciach jest zawie­
szony w czynnościach natomiast prawdą jest, 
że przodownika lzworskiego powołała Okręgor 
wa Komenda na kurs przodow i, ków  w  T a rn o ­
pola  z pow oda brązu  jak ichkolw iek  dowodów  
f rzeciwco niemu. —  Z poważaniem Inspr P fa - 
t ia łow iez  Okręguwy kom endant*

*  . ■

Zamieszcza ac * lo ja ln ie powyższe „ sdosiowi.- 
n ie“ musimy zauważyć, te prostuje ono chyba' 
to tylko, że nasz korespondent b-1 zbyt upty- 
nsistyczaie usposobiony co do stosunków', panu­
jących w  Okręg. Komendzie Polic ji w  Tarnopolu.

Cóż bow iezi wyjaśnia '  nam sprcatwwanie ? 
Oto chyba tę arcysmutńą RTorę, żs pr^adfawnlk 
Dwsrski sa tyła zadużyciach nie jes t zawiesza 
ny w  azynnaśchck i z e . . .  jest na kursie.. 
„z  pow oda braku jak ichkolw iek dowodów  prze­
ciw ko n iem a1' Istotnie, zas anawiająca przyczy­
na pow oływ an ia nu kura przodowników,

Tego rodzaju „sprbstov. aniaiwi* wyrządza 
sobie Okręg. Komenda Po lic ji w  Tarnopolu  me 
d&wiedzią przysługę. Na p. Izworskim ciąży sze 
rsg zarzutów ciężkich, których przytoczone apro- 
• towaule bynajm niej nie usuwa, przeć.wuie ro­
dzi ty lko  podejrzenie nowe.

Do sprawy tej jeszcze pow rócim y i ze swej 
strony wyjaśnimy, czem należy tłum aczyć ów
„aw aaa" p. Jaworskiego- b.

Przez szkło pow^ksz^jąbs.
OWIES CZY SIECZKA.

Pragnąc zbiiaać do dna kwestjf * «nneji na- , 
azej waluty zwracałem się do wszystkich po- , 
wag ekuDomicznych, do pracodawców i praco- 
birrcón', bankierów, paskarzy, jczciwycł' kup 
ców i straganiarek, ale odpowiedzi ich były tak 
odmienne i chaf tyczuć, źe zwątjiiłen wogóle 
w istnienie prawdy.

Aż ej ulicy spostrz-głem konia dorożkrr- 
tkiego, stojącego melancholijnie na swoin. pc 
jterunku.

—  Konia —  rzekłem kłaniając się —  Jestes 
i r/.edstawicie'.em świat i robotniczego vśród zwie­
rząt, więc możesz mi powiedzieć jak ei się dziś 
powodzi.

—  Źle —  rzekł koń — gorzej niż przed 
wojną. Wtedy dostawałem dwie porcje owsa 
i, tylko trochę sieczki dla łatwiejszego trawienia. 
Obecnie dostaję małą ;;orcję owsa a dużo siecn- 
ki, a mój pan im bardziej tłuścieje, lem więcej 
dla mnie zamawia sieczki. Przypuszczam, *e 
urzędnicy, którzy z takiem wspóiczucieir n t  
utnie patrzą, u.kżs muszę a a  pierwszego dosta­
wać Coraz więcej sieczki.

—  Właśnie t ra- o to chodzi —  rzekłem oży­
wiając się, czy płacić za ioWar owsem czy sie* 
czką L zm w naszym języku złotym czy maikami.'

—  Stanowcze owsem —  rzekł koń. W olą je ­
den liir owsa czystego nil worek sieczki. W ła ­
śnie mój pan dkttgo talr dobrze wygląda, be 
mi zawsze miesza sieczkę z owsem i ehoć porcje 
są jednakowe, to stwierdzić muszęj źr tanr co- 
dzień córa* mniej jest owsa. W  ten sposób ja  
chudnę a or. tyje. Przypuszci am, iż wasi pał­
karze v,r ten sposób się bogacą, że pożycŁają od 
rządu owies a płacą podatki i d a g i . . .  w sieczce.

—  Ależ cni właśnie twierdzą —  rzek m a ii-  
dowierzająco, — żc jeże i : aczniemy wszystko 
płacić owsem, to państwu się zawali.

—  Powiedz im pau —  rzekł koń z pm keria* 
aiem —  że owies jesf zawsze owsem, a sieczkę 
przy najlżejszym wietrze djabli wezmą. Nietylko 
my konie ale i najgorsze osły mają w tej soja- 
wie jedno zdanie. K.

S P O R T .
t.arpaoife Tawarzjafww Narcurzy urząd’.a w  

niedzielę, dnia 25. lutego b-. wycieczkę do Staw­
ska vi okoliczne szczyty. Wyjazd ze Lwowa w so­
botę" 14. lutego o godz. 4f15 z dworca g l  powrót 
w  riedzielę o  godz. 9'30 witez  ZglOozenai na !i$J 
rleg w  piątek o goc?z. 6—7 więcz. w  biurae Tow., 
Ossolińskich 11 III. p.

* *aHwa-» ł

fJowe polonica.
21. lutego 1823 r. ŁeTewel cenzor wileński 

podpisał aezw olen ie ' na vr\'drukowariie małej, 
sf rorunej fc-iążeczb', w  której znalaałh s ię  — 
Grażyna i Dziady.

Rok ternu' przyT^adłb stulecie pierw szych 
poezji Adam a M id ie w ic za . J> i?, w roczn ice 
»d n ą  arcydzieła warto przypom nieć d la  ogółu 
(■'■eh, którzy z piotyzinrin  jjg tó i" się do książki 
o najwięklaiEych u tszych  — o  kilku książkach, 
która niedawno ukazały ffię. P izedew sr.yetbem :

' J. K Hbnbaoh. Adam fcgici:iiwicz. W ,4. III. 
jw 2 tomach. L w ó w  — WarsKaWa —  Kraków 
1923. Stareateiitt 'Zrfdf. nar. im. 0«B9‘ iśstooh 
wychodź* m ow y , pratórzait©, ezeroko uzupełmo- 
n i Jedyne dzieło, które- zasługuje na nazwę m o­
li ^grufji o WicsECZ". Na esczęście naród n; w.

potrzebuj© nawoływań, by odczytyw ał 8- j 
v angeiję Narodu - -  pi.unz Adanea itiddew icBa, | 
d atego tem  większa korzyść c“* r™ ó  będzie z  
p aoow itych atronidj fo llm bacraowskiej pracy, 
Itr tmktują o  poecie i pitmacb znanych i  V i-  
h 1"cii. j*Jc żadne ■ dziś |yr^err;jaiai»j zupeł- ; 
u-e doby porozbiorowej. N ie dla kultu pustego, nia i 
fl-5a cióhawości naukowej —  illa ż yw e^ . MIcki©- j 

brać Lędą księgą tą... Ucznt, Mczni. I

Artur GAraUd, Monsahyąt. R zecz o  Adamie 
UKicfkiowiczu. W yd. IV . L wóm,  - W arszawa 1923. 
Mftjri! clili waza z firm ' wydawniczych^, „Kaiążró- 
cti P-.N;ai“ , stworzona p^zez nauczycielstwo szk. 
tir. w ydala tysaąoe cLyba kfń.iżob do nauczania, 
p z iś  nam daje czwarte jbż wydanie rozwpżah 
G ó iS e g o ,  które nauczaniem m ają być jak naj- 

pojęlesn. „Mrok.r tajo».uiic nas otacza — 
ądeśń i w iara ptzewodniczy... Dalej z nami 
tóto roopacza, kto wapomin? i kto ż y c z y !“, Za 
fnotto stew a te w z iąw tzy  chce dzia ło  Górskiego 
^budować z M icb ow icża  drogowskaz ku św ię­
temu Gm alow i, PółtUd, być nie głogiem  i c ier­
niam i, która spokojnie r/i* ną na starych minach 
ale wieś''' naród do „w ołbośc; w  duchu“ . N ie 
aw aóh  w  Sutczupłych ramaćh n irie jśzej wzm ian­
k i bliżej przypatrzyć aig tomu u;ilowui|u oswo- 
■jaaiBeeia ducii r, na który my, zew iię!tanjd w -  

esekhć jeBzcme murimy.
*

Aritfrz. BotosSc?, „K d ą d z  Marelt“  Słowa-
i d » | «  a „Spraw a Boża“  Worssz. 1922. Rozpraw a 
i *  zaiam?fe w nik liwego badacza c stosunku po­
ety  do towia uizmu stanowi 5-ty torr, „EibljoiJekl 
W o la r ; W szecłm icy w W arszaw ie"

W AW ytf. W łooli, Zygmtiui Knw ińrili o 
w te f.t  n oj??n»wkńeu w  ©kros!a wymiany Hsłów 
Z H. fia©ve‘ nii. W arsz. 1923. Broszurka 48 str.

psjiiw, i t e .

o  'ptjglądzie tw órcy „N ieboskiej K om ed ii" ha 
k it * ł  doskonało-,ci cz łow iecze  jest odbitką z 
,,Epok i", pow j żnego tygodnika, który wyćłio- 
d z ił w  stolicy.

*

Pc erzeef W iesze: ach  nrahh iora będzie 
wolno wym ietiić dzieło  znakou i łwgo pilM icysty 
o  uajirięlciizyin żyjac” m  poecie.

Zygrtp W  isikiwsM, Jat. K aspfsw ioż. Źarya 
wiaeroiiku. W arszawa etc. (b ez rotoi d r — 1931:). 
,/iebethnor i W o lff " .

* ii
Język nasz winien e równe© za c ie tw .:* -  

h fsnf b y ć  badany, nie tylko dbi -celów szkolnych 
» naukowych. N ie  pożałuje, kto .zacznie C iytąć 
naukową, poważną gramatykę naszej m a r r ,  od- 
ri*jd iją c  te 'ężytaniu, a choćby przerżueaaiu 
stronie rozkosz, jak z odcżvtvv yrniein kart pa­
m iętnika drogiej istoty, Postarała się tedv 
..Kalążnlća Po4#oa'‘ o  d rog ie  wydanie dzteła 
rd.: Stan. Szober, G ram n t^a  4"a potajkiege. 
L w ó w .' — W arazawa 1923. Na : razie w yseenł 
zoszyt I, obejm ujący głosow nię opisową, fnn- 
Itejońalną i wiailomasci uiatoryczji© z rozboju  
fonetyki polskiej. ■ : ■ ' &. P.

. j
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llarha o c h r o n n a

SIBUNION
jest rękojmią dobroci towaru.

J e a t  d o  n a b y c i u  w s ł ^ d s i e  a n g i e l s k a

H E R B A T A  i  K A K A O

w  paczkach %  iu n t

w oryginalnem opakowaniu.

S p r z e d a ż  h u r ^ o w n a

1074

W A R S Z A W  A  Bielańska 1 8 . te le f. l05-7i, 258 14, 507 R8. 
_ _ _ _ _  _  _  _  _  Poznań Garncarska 3. 
O n D Z B f l *  ■  5 Lw ów  B atorego  36.

Gdańsk Lange markt 15. 
w  Krakowie W rztsm ska 1 4. 
w  Vt ffh fe.

jS--’ '?^łt '‘-r"d"'V;’' ■ * ' i-‘

W ę g i e l  G ó r n o ś l ą s k i
z kopalń koncernu Gieschego 

k  p c l n ą  g v a i a a c j ą  z a ł a d o w a n i a  d o  dn£ l A - t r
dostarczamy w agonow o

T a d e u sz  W A S U K G  I  S k a  —  Ł ^ w ,  U fu lo w a  U
T o i e f o m  8 3 * 3 .  3433

LICYTACJA.
l mi  dni&s 2 3 .  o ^ p c s i  1 0 2 3 .  
dżinie !2»ej pi*r-.ed p©ksrinaem 
tv tofĉ iłŁi farraiy bjJiużLi3a(( /«s- 
bi»vka i w a p s z ta ^  rrejiers*" 
.b^ eio maszyn rolniczych  
w  B zeszo# ie  odbędzie się  
pi*zeł«sv*g publiczny na Jeden 
pług papowy marki ,rFor_vIer“  
system dwam assynowy vrraz 

z ppzynależnościami
Cena wywoławcza 15,000.000 Mk. (t, j* 

piętnaście miljmow marek).
Wadjum licytacyjny w wysokości m:ljnn 

pięćset tysięcy macek, należy złożyć przed 
rozDOczęc.em przetargu w Siarcsiwie 
vr ilzeszowie.

Urzgd v;ojew6dz!c!

t M i f  Oliwi "®[j Kil k likwiflEtl.

. IL imMii i i  iw itm  JM~
,fo'skiej Spółki d la rb r6 t ito w ir § ę e j® S  A. we Lwowia
odbędzie się w e  Lwowie w sobotę dn. 10 .  m a r c a  
1923 r. o godz 4 *cj popołudniu w lokalu Spółki 

Jirzy ul. Szajnochy 1. 2. z nast nują< ytn 

%  po rząak  om dziennym :
4  1) O d c z y ta n ie  p r o t o k o łu  z o s ta tn i ;  g o  W aln eg o  Z g r o -
T n ad zen is .

2) Z a tw ie rd z e n ie  S T a w o t d i n i a  R a av  7,a «:a d o u c z  j 
Graz z a n k u i ę u a  ra c h u n  o « i b i lansu  z a  r. 1922.

3) S p r a w o z d a n i e 'K i  on sji rewizy jnej  o r a z  wn o s  k  
na u d z i t ie r . ie  Dyrekcji  ab  ol t  rjum

41 U hwała co do r o z a z - łu  w ik az an eg o  z ' f k u .
5) W y b ó r  3-ch c z ło n k ó w  Komisji  rew izy jne j  i 2 - ;h  

z a s tę p c ó w  na  t o k  1923.
L) O z .naczen ie  wys kośc i  w y n a g ro d z e n ia  dla łon- 

k ó W  R ady  z a z i a d c w ć z  i z a  ich zypiiL-Sci w r. 1922.
’i)  W y zn aczen ie  w y n ag ro d zen i*  dia c z ło n k ó w  kami- 

re tu  w y k o n a w c z e g o  i : om is ji  rew izy jnej  ja  r P ! J .
8) Zatwierdzenie kouptow anych  2 cn cz łonków  do 

Rady zawicucwczej.
9)  W niosk i.

Lwów, dnia 20. lutego 1923.
R a d a  z a w i a d o w c z a  „ ^ o l s n u

Polskiej Spółki d l i  o b r o t u  t o w a r o w e g o  S A

W e d łu g  §  15. s  a 'u l u  Spó łk i ,  a k c jo n a r ju sz e  p n g n ą -  
Ćf wzisC udz ia ł  w W a 'n e  i Z g - o m a d z r i  u, wi m i z ło ży ć  
sw o je  akc je  w a a s i e  c p ó łk : n a jp ó ź n ie j  na  dni 8  przeć! 
W iln e m  Z grom adzen ie  m. P ra w o  do  j e d n e g o  g ło su  nz 
V a .n e m  Z g ro m a d z e n iu  n a d a je  w myśl  § 14- p o . i a .  a  i. 
lo-ciu akcit

Różne.   W i ła m , zmarszczek, w ^ ró w ,
B e m p u ś  T e o ł  1, umeważata ' *  P 7»zęay, liwye.i wL>*ów 

zgubiony dosuiueat łL\v<d-jSicświ?żej cery, kto piclęgŁ je 
Bies ... L. 123Si, wydamy przez\ * ł*.y . w Kosme*, Mi
«0  p strzel. 343a|^°**j* ^ 3'-‘50
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P  A  L H A |
1 P o d e s z w y  k a u c z j ^  o  we * 
1 i  o b c a s y  k a u c z u k o w e

g= nn!I[!!l![|iBiS:'!tl!|[!liliiliaihiilł»l1UlfUłilłIU(JillUî iljni!

fto ln  k z wykształcer iem 
* »  teoretycznym i oraktyką 
we wzorowych go.,,o. ar-
stwach w  Małopolsce i Kongre­
sówce krajnie , ziaienie posa­
dę od 1. kwietnia. Reflektuje 
ca pracę tylko we wzoro­
wych gospodarstwach, rsa.j- 
bętniej pod bezpośredaiem  
i rownictwem właściciela 
lajitku Zna się na hodowli 
lwentarza; posiada tliulszą 
raktykę z zakresu ks ąiko- 
.nfct i knsowokci rolniczej, 
łg.oszenia do Biur* „Reki* 
ia“ Luiilin, i-okciusski 8, 
od ,Ś i4Zak Cieszyński".

3434

Hf ę OOtn z zatiudowi oi 
v iu i, na peiyferjach Lwo- 
va, o ile moinoic. z p- iem 
/.głoszenia do administracji 

urjera lwowskiego pod „R “.

Posady  J prace.

om ucnik  losowy (kaWaier) 
egzaminowany z praktykę, 

bieg‘y w swoim zawodzie, 
z dobrem) świadectwami, po­
szukuje posady jakiejkolwiek- 
będi w zakresie laaowym, za 
skiohinera wynagrodzinicnn 
natychmiast. Zg.oszenia pud 
adresem : Kom k Kowalowy

oczla : Ryglice, powiat Tar- 
ituw. 3 431

Kupn« 1 s^rzeoaz,

| ule® i kamieni* injyńskio 
*  po » ja  M. Steinhaus Lwów
Krssickich lk A. 3O!)0.

CortC piBny  krótkie, najBow- 
■ sze ni ,dele znakomite 
sprzedam. Hanak, PońSsa 2t, 
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Czas odnowić rrzedpl (;!
K a d z w ^ z a j n y  Z j a z d  D c i c g n t i w

• Zwigzku Spółdzielń1 Spożywczo- gu-poderczycli 
.JEÓNOŚĆ' we Lwowie

adhędzie się w  niedzielę dnia 25. lutego 1473 r. o godzi­
wie lCMej rnno w  lokalu własnym przy ul. Lindejo 6, U p.

P o rz ąd ek  dzl"; ny: 1) odczytanie protokołu; 21 Zmia­
na statutu: 3, St nioski i interpelacje Z i  R idę nOidZor- 
c ż ą : T .  Telmany, sekr. R. N. J. O b irek , prezes R N.

lu im a i oiitiiHHwiaiBnflBiiiiiiiimmiuuifluiaB^BBaBniwiBiitimit amuirnirenwiiś.

ł* A w  U a - u l >  w -r tu .i , U ^ łs ik it . i l .  111/.

I n  Mijflffć i isBiaJaoi
W *H i irowe i artyerne. Garnitn y k * - 
bowe z własnej pracowni tai.icers .o- 

d c » .  p O l łC *  ą  1965

T. Kysiak i Synowie
Lv'ow Kościus ki 20

T Y L K O

,HAP5#
tęnl radykalnie

Szczury I Myszy
Ź  | d a d  w  s rk la d a c h  a p t e c z n y c h  

I  a i r t e k a t -  *»

Ci'wrastają" b zwzplęd e y-onsni® dostawy 
w ciągu miesiąca LUl EuO da tarc amy w m arą 

zapasu

S O L E  P O T A S O W E
30°/#, 32°/,, 40®/. po aiesłychanie niskich cenach

i dcigoanycli warunkach płatności 
T A r j R U f s Ż  1 V Ą S U X 0  i ' H h . a  

Dom rol.ilcia-bar l 0 ' v  łw iw , W ałowa 3,
11. p . -  T e ł 833. 3,24

B i. Leki A. bnidoiana, Lwów Sykstuska llL Uupowłeu .la.uy, ^nitsifior; iauuuad p u l ..u u L


